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Przeciw Polakom. 
Lwów 11. marca. 


Po newym karsie w Prusiech spodziewano 
się wielu rzeczy, między innemi także zmiany 
polityki rządowej wobec Polaków. O ile to przy- 
puszczenie było uzasadnione, tego w tej chwili 
rozbierać nie mamy potrzeby. Myśmy do tych 
optymistów należeć nie chcieli i nie mogli. Były 
wprawdzie pewne ozraki, po których można by- 
łoby wnosić, że rząd zerwie z tradycjami bismar- 
kowskiemi, ale oznaki te były tak słaba i tak 
drobne, że nas absolutnie nie były w stanie prze- 
konać o życzliwości, albo przynajmniej o spra- 
wiedliwości rządu pruskiego dla Polaków... Obsa- 
dzenie stolicy anggbiskopisi gnieznieńsko- poznań- 
skiej po śmierci . Dindera i zezwolenie na 
prywatną naukę ia polskiego, obndziły w 
pewnych warstwach naszego społeczeństwa na 
dzieje lepszej,przyszłości, —nadzieje, że ekstermi- 
nacyjna polityka żelaznego kanclerza, zasadzająca 
się na gnębieniu; i tępieniu naszej narodowości, 
przecież ustanie. Niestety, dzisiaj najmniejszej 
ohyba nie ulega wątpliwości, że nadzieje te były 
słudne i zwodniczej Jeżeli gdziekolwiek pod tym 
względem panowała jeszcze wątpliwość, rozprawy 
ostatnie w sejmie pruskim musiały je do- 
szczętnie rozwiać. 

Mamy na myśli dyskusję nad wnioskiem po- 
ała Czarlińskiego, dotyczącym zniesienia ustawy 
kolonizacyjnej w Prusiecb Zachodnich i w Wiel- 
kiem Księstwie Poznańskiem. Że wniosek ostate- 
cznie odrzucono, w tem nie ma dla nas nic nie- 

odziewanego. Nie oddawaliśmy się ani na 
chwilę zładzeniom, że bądzie inaczej. Wszak w 
sejmie pruskim zasiadają konserwatyści i naro- 
dowcy liberalni, którzy tworzyli ongi rdzeń kar- 
telowej większości żelażnego kancierza, oni też 
i dzisiaj wspólnie z socjalnymi demokratami 
obalili wniosek prezesa Koła polskiego. 

Ważniejszą i charakterystyczniejszą jeszcze, 
niż wynik głosowania, jest sama dyskusja, która 
je poprzedziła. Pozostanie ona dla nas niezbi- 
tym dowodem, że w decydających sferach rzą- 
dowych!, pomimo wrzekomy nowy kurs, wysoko 
jeszcze dzierżą tradycje, objęte w spuściźnie po 
księciu Bismarku, że ani na włos nie choą od: 
stąpić od kierunku wyznaczonego przezeń dla 
polityki antipolskiej. Jedna tylko między żelaznym 
kanclerzem, a jego epigonami, zachodzi różnica. 
To, co kńińtą Bismark przeciw nam robił, było 
niezawodnie dotkliwa i bolesne, dyktowane fa- 
ktycznie jakby — demonem słego, ale mogliśmy 
się przynajmniej wznieść na tyle spiawiedliwo- 
ści, ks przyznać; że mamy przeciw sobie wiel- 
kiego adwersarsa, otoczonego aureclą niezwy - 
kłych zasłag około Prus i Niemiec. Następcy je 
go—to karły i partacze! Hrabia Botho Eulenburg, 
dzisiejszy prezydent ministrów pruskich, próbo- 
wał bronić polityki księcia Bismarka przeciw 
Polakom, której on dzisiaj wykonawcą, ale uczy- 
nił to w sposób tak niezręczny i tak nieszczę: 
śliwy, że doprawdy ani sobie, ani rządowi pru- 
skiema sławy swojem wystąpieniem nie przy- 
sporzył. Książę Bismark był niezawodnie bru- 
talniejssym i bezczelniejszymw; wierny swojemu 
hasła siły przed prawem, był też w swojej śmier- 
telnej do Polaków nienawiści — szezerszym. Jo- 
go następca w prezydentarze ministerjalnej od- 
wagi nie mz i dia obrony ustawy kolonizacyjnej 
uciska się do małostkowych wybiegów i kłamstw. 

Według brabiego Enlenburga doświadczenie 
uczy bezwarunkowo, że żywioł polski wzmaga 
się w księstwie Poznańskiem i w Prasiech zacho- 
dnich kosztem niemieczości, że zatem celem u- 
stawy paraliśowanie tego procesu, że ona zresztą 
nie ma żadnej nieprzyjaznej tendencji przeciw 
Polakom. Ile stów tyle nieprawdy! Pod zaborem 
pruskim, gdzie wszystko w rękach organów rzą: 
dowych, gdzie żywiołowi polskiemu ledwie ru- 
szać się swobodnie wolno — polskość wzmaga 
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się kosztem niemieckośei! Doprawdy... br. Ealen- 


burg jest tchórzem, jeżeli się kryje pod taki 
płaszczyk, jeżeli się boi odsłonić prawdziwe ten- 
dencje i cele ustawy kolonizacyjnej. Książę Bis- 
mark był istotnie w takich wypadkach odważniej- 
szy. Cisnął nam w oczy zarzut bolący i kolący, ale 
miał odwagą bronić swych przekonań. Przyznawał 
sią do tego, że jest dla nas wrogo usposobiony, 
że prowadzi przeciw nam zawziętą walkę i że 
skutkiem taj walki były osławione ragi i obo- 
wiązująca do dzisiaj ustawa kolonizacyjna. Jego 
następca innej, niezręczniejszej, ima się taktyki. 
My nie zamierzamy bynajmniej — powiada pre- 
zydent ministrów praskich — zniszczyć ludności 
polskiej, chodzi nam tylko o ograniczenie jej 
i przywrócenie do granie dotychczasowych, oraz 
o wzmocnienie niemieckości, jeżeli nie chcemy, 
by owe dzielnice uległy zupełnej polonizacji. 
Dlatego hrabia Ealenburg jest zdania, że wnio- 
sek posła. Qzarlińskiego nie jest na miejscu. To 
też konieoznie masi być odrzucony i pzn prezy- 
dent ministrów nie wątpi, że izba odrzaci go 
bardzo znaczną większością, a przytem nie bę- 
dzie to oznaczało żadnej nieprzyjaźni dla Pola. 
ków! Protokół stenografiezny notuje na tem miej. 
scu śmiecb na ławach polskich. I istotnie trudno 
prawie o iuną odpowiedź, tego rodzaju eluku- 
bracje na co innego nie zasługają. 

Że mimo tak niessczęśliwej, niezgrabnej i 
nieudatnej obrony ustawy kolonizacyjnej, wię- 
kszość sajmu pruskiego przecież się oświadczyła 
przeciw wnioskowi posła Czarlińskiego, jak już 
zazniczyliśmy, nie zawiera dla nąs nic niespo- 
dziewanego. Żyją jeszcze w sejmie tradycje 
większości kartelowej, stworzonej ongi przez 
księcia Bismarka, a w tej większości zasady 
wszczepione są przez żelaznego kanclerza. 
lie razy znajdzie się sposobność wystąpienia 
przeciw Polakom i do zamanifestowania swych 
nczuć wr'gich naszemu narodowi, tyle razy 
z pewnością ta większość w zwartym wy- 
siąpi szeregu, zwłaszcza, jeżeli także i rząd jest 
przeciwnym. Pod tym względem nowy kurs zu- 
pełnie jest podobny do starego. Fakt ten godzi 
sę zachować w pamici. Były od czasu ustą 
pienia księcia Bismarka chwile, kiedy o tem 
zapomniano, w jego następcy postarali się o to, by 
nas wyleczyć ze złudzeń... 


Korespondencje. 


Warszawa 5. marca. 


(Powód korespondencji. — „Dziennik Polski* u p. Kre- 
stowskiego. — Mój „wesoły” ton. — Źródła moje i p. 
Krestowskiego. — Prawdziwe widomości. — Jeszcze buł- 
garskie dokumenty, — Towarzystwo kredytewe ziemskie. — 
Fantazj  literacke, — Prośba do p. Krestowskiego. — 
„Naczalstwo* w podróły. — Podział Królestwa. — Pro- 
jakt Medema. — Ludoość rusińska. — Chiński mur. — 
Sądy giuinne. — Ich zniesienie i motywa iegoż. — „Obru- 
sienje“, — Zniszczyć ten naród! — Język polski w sy- 
dzie. — „Król pilski, *) 


Ani się chyba fo ia co mnie Pgo] 
daie do dzisiejszego listu. Nikt inny, tylko 
redaktor Warszawskiego Dniewnika, który w ki 
siejszym numerze swego o'ganu, raczył się za- 
j moją osobą, a to z powodu ostatniej mojej 

orespondencji, umieszczonej w Dzienniku Pol- 
skim. W tem miejscu konstatuję z prayjemnością, 
że p. Krestowskij snać pilnie czytuje Dzienmk, co 
mu tylko na dobre wyjść może. Szczęśliwiec dowia- 
duje się z niego o rzeczach, o których ani ja, 
ani nikt inny z gazet dowiedzieć się nie może. 
Sąsiad pana redaktora vis d-vis z uliey Miodowej, 
p- Jankulio, sprzeciwia się stanowczo sprowadzą: 
niu polskich gezet zagraniczaych do Warszawy. 

Według p. Krestowskiego, ton mojej kore- 
spondencji był „niedbale wesołym”, pomimo, że 
tyczył się kwestji w każdym razie „dosyć po- 
ważnej“, a ton ten „mimowoli wydaje źcódło, 
skąd korespondent czerpie swoje wiadomoś:i*. 
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tego „źródła”, z pewnością nie byłoby ono tem, 
z którego czerpię dotychczas, a może być, że 
zwróciłby pan pułkownik uwagę moją na nowe 
źródło, któreby mi mogło dostarczyć nowych 
a interesujących i ciekawych wieści. Przyznam 
się otwarcie i zapewniam zarazem p. pułkowni- 
ka, że wiadomości moje są czerpane z tego sa- 
mego źródła, z którego je czerpie p. Kresto- 
wsk*j, różnica leży tylko w podawaniu ich do 
wiadomości ogółu. Warszawskij Dniewnik o „nie- 
jednych“ musi zamilczeć — ja znowu o tych 
spisjednychh właśnie pisać muszę. Wot, w czom 
dieto! 

Pan Krestowskij jednakże przyznaje, że 
wiadomości moje są prawdziwe, a nie kakaja 
nibud wydumka — i za to mu jestem wdzięczny, 
już choćby z tego wzgłędu, że inne pisma zagra- 
niczne obwinia ciągle o umyślne rozpowszechnia- 
nie kłamstwa (220). 

Powodem do wystąpienia p. Krestowskiego 
gą „jakobsonowskie dokumenty“ i moja przy- 
padkowa rozmowa o nich z jednym z cfice- 
rów. Kwestja ta nie zajmuje — zdaniem p. pał- 
kownika — już nikogo, prócz mnie; otóż prza- 
praszam, zajmuje ena i p. Krestowskiego, gdyd 
niedawno, może ze dwa tygodnie temu, sam o 
niej pisał. „Oficer odpowiedział mi tak, jakby 
odpowiedziała większość dobrodusznych. Rosjan, 
gdyby ich się pytano o zdanie w kwestjach nic 
ich nie obchodzących.* — Tu się pan pułko 
wnik stanowczo myli; kwestja bonoru ojczyzny 
powinna obchodzić każdego z jej synów, chyba 
że oni sami nie mają pojęcia o honqrze. — 
Z drugiej strony sam jestem przekonany, że tak, 
jak ów „interwiewowany * przezemnie oficer, odpo. 
wiedziałaby większość uczciwych Rosjan. 
Zarzuca mi dalej p. Krestowskij, że mu 
mam za złe, iż nie rozbiera tej kwestji szczegó- 
łowo. Jako żywo tego nie pisałem, prosiłem go 
tylko, aby wydrukował te dokumenty. Ogół by 
się dowiedział czegoś rowego, bo dotąd nic nie 
wie. Po eo chować światło pod korcem ? 

Drugą kwestją, za którą oburzył się pan 
Krestowskij na waszego korespondenta, jest 
sprawa Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
podniesiona przez osławionego Śnieśkę- -Błockiego. 
„Czepiłem się osobistości“ — jak powiada War- 
szawsk.j Dniewnik.—Ależ trudno byłe czepić się 
czego innego. skoro sprawa sama wynikła o 
osobistości. Że p. Krestowskij chce tę sprawę 
pokierować inaczej sprowadzić ją na drogę 
istoty samej,towarzystwa, "to jaż iana rzecz. 
Ulepszerie, ale prawdziwe ulepszenie nie za- 
szkodzi przeciaś nigdy, sami „panowie radcy“ o 
tem myślą nie od wczoraj i do wskazania im 
tego obowiązku nie potrzeba było Śnieżki-Bło- 
ckiego z p. Krestowskim i ich wspólnego nie- 
taktu. Zresztą list p. Kurnatowskiego, przeciw 
któremu sa bałwochwalcze słowa dla naszych 
„opiekanów" wystąpiłem — jak się dowiaduję — 
był w tym właśnie ustępie przez redakcję Dnie- 
wnika należycie skorygowany. Ja tego jednakśe 
nie nazwę sawierszenno nieumnoj wychodkoj, a 
po prostu... fantazją literacką. 

Radzi mi w końce p. Krestowskij, abym 
przeczytał artykuł p. Terechowa o Towarzy- 
stwie kredytowem, drukowany w Dniewniku. 
Otóż mogę go zapewnić, że już czytałem takowy 
i do niego powrócę. Zresztą, jeżeli pan Kresto- 
wskij taki na mnie łaskaw, to prosiłbym go o 
przedrukowanie powyższych słów i zwrócenie 
uwagi na nie „prasy polskiej. Sam oBobiście z tą 
prośbą i56 nie mogę — nie chcę ryzykować i 
narazić się na „pawnago rodzaju nieprzyjemno- 
ści.* Warszawskiego Dniewnika polska publi: 
czność nie czyta, więc niech się przynajmaiej 
dowie o tem z gazet polskich. Może rąsiad z 
rzeciwka pozwoli ?.. 

Skończyłem z panem pułkownikiem, do niż- 
szej rangi udawać się nie wypada, rad nie rad 
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XV. 
Judyta *) 
(Anna Gudzińska). 
W bawarji — życie. (łwarno i ladno; 
Szpilki nia wetkniesz, skoro się zmroczy 
Gdy ludek pracę ukończy żmudną, 
Do „pani Hanny“ ciągnie ochoczy ; 
Wszak bawar u niej czystszy od łzy — 
nieżną się pianą perli i skrzy — 
Na eałą słynny Warszawę. 


Piękna gosposia krząta się żwawo, 
O gości napływ skrzętnie się stara ; 
I wrą ich mózgi gorącą lawą — 
Od ocząt blasku — czy od bawara? 
Bo też i gładką była nad dsiw |... 

i: Za „panią Hanna“ szalał, kto żyw, 
Stateczność wialbiąc gosposi. 


Spokojny był jej uśmiech — a rzewny; 
Blask rafie e A: tmiła zasłoną; 
Postawę iście miała królewny — 
A Polski bolem drżało jej łono... 
Ww Warszawy murach — wśród piekieł męk — 
Dalekiej walki odtętniał szczęk — 

w Ponury zwieszał się całun... 


% a ać” Zuwdzięczam p. Ludwikowi Zielonee, oraz 
dziełu jego p. t „Wspomnienia z Sybezji.* (Przyp. antora). 


Licz mimo groźnych dział cytadeli — , , |  Poliemajstra ty czerniawo — —@—=@—=@@ cytadeli — 
I wojsk zalewa — i szpiegów psiarni — 
Dach rósł... wciąż nowych rodząc móścicieli. . 
I na śmierć rmęże biegli ofiarni... 

lepo im ufał posłaszny lud: 
Cada Syreni dokazał Gród 
I w rządzie powstał — rząd nowy. 


Bez dział — bagnetów — słag płatnej zgrai -- 
Ster mężnie dzierżył w żelaznej dłoni. 
Przed wzrokiem jego cóż się utei? 

Przed zemstą jego nic nie ochroni !.. 
Carata urok potworny zbladł ; 

Zdumiony, wryty, oniemiał świat — 

Gdy sztylet zgłedzał padalce... 


Strachlałe władze w mury się garuą — 

I łby zwiesiły siepaczy afory ; 

W dzień gwarny, biały — w noc cichą czarną — 
Mkną nieuchwytne pomsty upiory.,. 
Niejeden. wyżeł trupem już legł; 

Na piersi karta — na karcie : „sspieg* 

Nóż kartę przybił da piersi... 


Cieni tych móciwych wiotką promadą, 
Dach rządzi grożny „Białego Janka“ ;*) 
Skinie — i z twarzą wampira bladą 
Przy katów uczcie duch staje Banka... 
Skinie — i mimo lokejskich czat — 

Z czar dostojników sączy się jad... 

Ząb za ząb — „Biały* ty „ Janku“ | 


= 


Misł i car swe wierne sługi: 

Żbrodni ich ogniwa skuły.. 

Jeden padł — powstawał dragi. 

Wzrok ich bystry — węch ich czuły... 

Słodko łechce brzęk szkatuły — 
Trwa frymarka dusz... 


*) Š. p. Jan Karłowicz. (Przyp. antora). 


Policmajstra ty czerniawo — 
Błąkasz się, jak błędne owce!... 
Był tam jednak łotr, co żwawo 
Zbirów wodził szeregowce; 
Łowiec był ci on, nad łowce, 

A nad gracze — gracz! 


Żbika skoro łypną ślepie, 

Dojrzy nawet nić pajęczą | .. 

Pan Tuchołko *) rad go klepie, 

Gdy nad śledztw aktami ślęczą... 

Hej, pachołów swych obręczą 
krtań się miasta wpił. 


Czuł on — że go nóż powali, 
Lub, że kalką w pierś mu gwizną .. 
Z twardej więc, czerkieskiej stali — 
Cv przed każdą chroni blizną — 
Siatkę nosił pod bielizną, 

w zanadrzu — broń. 


Skryty rząd — rządowi cara 
Nie ustąpi... Bój — zagłada! 
Zdrajcę musi dopaść kara.. 
Sąd orseka — wyrok pada : 
Szkodliwego zdeptać gada — 

Ł b jasze ;nrczy zgnieść ! 


Lecz on szczwan — i przenikliwy — 
Wszelkiej umie ujść zasadzce ; 
Płonne nocnych widm porywy! 
Z piekieł chyba miał doradzce... 
Trzykroć prysnął nóż na siatce: 

Stal — odparła stal. 


„Biały Janek“ zagryzł wąga .. 

Płaz znów pełza — wóród pogoni 

Nietykalny — i znów kąsa... 

Nie meż rady? — Nie maz broni? 

Nędznik msciwej ujdzie dłoni — 
Wyrokowi wbrew |... 


ET Pułkownik, później jenerał Tuchołkoe, 
komisji śledczej warszawskiej, (Przyp. autora). 


prezes 


| 
| 
| 


| 
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Żałuję mocno, że p. Krestowskij nie podał | więc, udać się muszę wyżej, w sferę gienierał- 


adjutantow, gienierał majorow i senatorów. 
Naczalstwo nasze w połnom sostawie znaj- 
się obecnie w Petersburgu. Bawi tam 
Hurko, bawi i prezydent Warszawy Bibi- 
kow. Po co ten ostatni pojechał, dotzd nie wia- 
domo. Co do pierwszego, to wyjechał tam z całą 
swoją kancelarją, z dyrektorem tejże Bożowskim, 
a cel jego podróży mniej więcej już wszystkim 
wiadomy. Chodzi tu mianowicie o nowy podział 
Królestwa Polskiego pod względem administra- 
cyjnym. a właściwie wyznaniowy m. Nad proje- 
ktem tym pracował senator baron Medem do- 
syć długo i doszedł nareszcie de wniosku, że 
z gubernij lubelskiej, siedleckiej i suwałkskiej 
należy wyłączyć te powiaty, w których mieszka 
przeważnie ludność „russka* recle prawo- 
sławna. Ta ladność prawosławna — to 
prócz popów i czynowników, wszystko unici, 
którzy ani rusz do cerkwi prawosławnych cbo- 
dzić nie chcą, a przy płaceniu podatków na cele 
cerkiewne ulegają tylko przemocy. Pomimo, iż 
posiada pieniądze, chłop nie płaci, lecz czeka, 
dopóki ma egzekucja na zaspokojenie podatku 
gratów nie zabierze. Sprzęty te pozwala sprze- 
dać i woli kupować nowe. Wypadki takie nie 
należą bynajmniej do rzadkości, szczególniej w 
Chełmskiem. 
Władza przypisuje to szkodłiwemu działaniu 
ludności polskiej, z którą Rusini się stykają i 
dlatego jedynie powiaty te wyłączone być mają. 
Czy jednak tych unitów odgraniczyć może jaki 
mur chiński od Polski — to jeszcze pytanie. 
Drugim powodem podróży Harki jest refor- 
ma sadów gminnych, a raczej ich zniesienie zu- 
pełne i zastąpienie zwykłemi sądami pokoju, 
jakie są w miastach. Motywa tej zmiany są jasne, 
a spoczywają one w znanym ukazie jenerał- 
gubernatora o języku rosyjskim. Sędziowie 
gminni wybierani są z pośród właścicieli wiej- 
skieh, Polaków z wyższem wykształceniem. 
Każdy taki sąd składa się z sędziego, trzech 
ławników i pisarza. Sędzia i pisarz znają natu- 
ralnie język rosyjski, ławnicy zwykle nie mają 
o nim żadnego pojęcia i z tego powodu rozpra- 
wy toczyć się muszą w języku polskim, gdyś natu- 
ralnie i strony innego języka nie znają. Ukaz Hurki 
zaś powiada, że lud polski nie uczuwa po 
trzeby nauczenia się po rosyjsku i dlatego trzeba 
go do tego zmusić. Ważnym czynnikiem w kwe- 
stji obrusienja będą więc eędziowie pokoju po 
wsiacb, naznaczani przez rząd. Rzecz prosta, że 
w krajq polskim nie otrzyma podebnej po- 
Bady Polak, tylko Moskal, przysłany akądsiś 
z głębi Rosji i nie umiejący ani słowa po polsku. 
e sprawiedliwość będzie wtedy kiereszowaną 
w najokropniejszy sposób, rzecz jasna, trzeba 
bowiem wiedzieć, że sędzia pokoju dobierze sobie 
również pisarza o „szerokiej natarze”, a ławnicy 
przestaną egzystować. 
Czytałem niedawno w jednej z gazet ro. 
syjskich zdanie: my mie nużdajemsia w obru- 
sienji (nie potrzebujemy obrusienja), sam p Kre- 
stowskij powiada, że „Polacy powinni zacbować 
swój język“, lecz papier jest cierpliwy — pra- 
ktyka zupełnie pam co innego pokazuje Z nieu- 
błaganą konsekwencją, bezlitośną i urągającą 
prawom ladzkośei, dąży się do urzeczywistnienia 
słów ca”a Aleksandra III.: il faut écrasser cette 
nation, zdusić ten naród! Diejatiele w wyszu- 
kiwaniu dróg do tego celu s4 zaprawdę genialni. 
Nie opaszczają żadnej sposobności, aby nam do 
kuczyć, dogryść do żywego i ranić najboleśniej. 
Na każdym kroku pragną nam okazać, że nie 
my ale oni są u siebie w domu. Rządy moskie- 
wskie za ub'egłe ćwierć wieku, to zaiste ogień, 
na którym się powoli smaży naród polski. Wie- 
rzymy jednak wszyscy, że przyjdzie chwila, w 
której cgień zgaśnie, a na rany znajdzie się ja- 
kiś ożywiający balsam. 
Nakoniec masse jeszcze powrócić do prace: 
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Prywatna korespondencja i nekiolozja L5 ci. od Worst 
Drobne ogłoszenia R*|/, ceuta od wyrazu 


Pomier: zanie 
i sklepy po I ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. ed wiersza 


su smutnzj sławy Brzezickiej. Wyrok wydany 
-- zdawałoby się że to konie”, a tymczasem w 


l prasis rosyjskiej wybuchła formalna burza i Ea 


głowy dwóch Warszawiaków posypały się z ro- 
syjskiego trójnoga pioruny. Jako świadków po- 
wałano adwokata przysięgłego Suligowskiego, który 
„miał odwagę" cdmówić wykonania przysięgi w 
języku rosyjskim i znanego chemika Milicera, 
który znowu odważył się dawać objaśnienia w 
języku polskin, tłómacząc się, iż w języka ro- 
syjskim byłoby mu trudno. Mu'iał więc prze- 
wodniczący od pierwszego odebrać przysięgę po 
polsku, drugiego zeznania przyjmować wygłasza- 
ne w języku polskim. Kary za to istotnej nie 
ma, gdyż istnieją tłómacze przysięgli do jęsyka 
polskiego, że jednak kiedyś fakt ten przy danej 
sposobności będzie podniesiony, nie ulega wąt- 
pliwości. 

Przypomina mi to fakt, jaki się zdarzył po za- 
prowadzeniu reformy eądowej i języka rosyjskie 
go. Jako świadek stawał siedmdziesięcioletai sta- 
rzec a gdy zaczął mówić po polsku, przewodniczą- 
cy, dopiero co przysłany z Rosji, przerwał mo ostro : 
gdieś nie lezia gawarił pa polski. W odpowiedzi 
na to, stary się żachnął i zwrócił do portretu ca- 
ra ze słowami: „O królu polski, w twojem 
polskiem Królestwie nie wolaoż więc mówić po 
polsku?“ Publiczność wyraziła swoje zado- 
wolenie, wyproszono ją natychmiast z ssli, a świa- 
dek, za „nieprzyzwoite“ zachowanie się w są- 
dzie, zapłacił pięćdziesiąt rubli kary. 

Pomimo to nasi „opiekuni” nie nużśdajuisia 
w obrustenji! 


W odmętach sk ndalu. 


Rozpoczęła się tedy przed sądem paryskim 
dzuga częćć dramatu panamskiego — dla Fran- 
cji o wiele ważniejsza i donioślejsza, aniżeli 
pierwsza. W tamtej rozchodziło się jedynie o 
proste oszustwa, na większą tylko popełniane 
skalę — przed sądem stał zarząd abankrutowa- 
nego towarzystwa, nie mogący wyrachować się 


z kapitałów, których zaledwie małą część użyto ` 


na cel właściwy, tj. na budowę kanała panam- 
skiego, resztę zaś lekkomyślcie roztrwoniono. 
Całość przedstawiała obraz bankructwa najcięż 
szego kalibru i najbardziej karygoduego, a ka- 
rząca ręka sprawiedliwości masiała w koń- 
cu stawić winnych przed sądem i postąpić z ni- 
mi z całą surowością prawa. 

Całkiem inaczej przedstawia się rzecz w 
drugim procesie panamskim Tataj główay oskar: 
żony s poprzedniej sprawy, Karcl Lestept, od- 
grywa juś tylko rolę bie: ną, a sąd opinji pubii- 
cznej będzie go raczej uważał za giównego 
bwiadka. Całe ostrzezpostępowania zwraca się tu- 
taj, z wolą, czy bex woli sędziów, przeciwko 
temu, co Karol Lesseps w swej obrozie nazywa 
„moralnością epoki", przeciw kompromisom poli- 
tycznego sumienia, zawieranym przez rząd, przez 
parlament, przez prasę na gruncie karygodnych 
facjend pieniężnych, w celach — a to już jest 
rzeczą obojętną — samolobnych, czy też nie- 
samolubnych. Rozchodzi się o ohydne wymu- 
szania, jakich dopuszczane się na zarządzie 
przedsiębiorstwa panamskiego i na majątku tego 
przedsiębiorstwa, a w których sam rząd 
brał najczynniejszy udział. Towarzy- 
stwo potrzebowało pomocy rządu do przeprowa- 
dsenia emisji swych losów. a rząd kazał sobie 
płacić za tę pomoc pieniądzmi, których potem 
używał na cele wyborcze Towarzystwo miało 
do zwalczania rozmaite kłopoty, których niebez- 
pieczna natura aż nadto dobrze znaną była rzą: 
dowi, a jednak ministrowie uważali to za rzecz 
zapełaie zgodną z ich stanowiskiem, proponować 
radzie zawiadowczej towarzystwa rozdzielanie 


„schwciggeldów* i odg-ywać role pośredników 
między ofiarą, t. j. towarzystw:m, a jej. pja- 
wkami. 
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( _ Poaścił się więc „I się więc „Biały Jiały Janek“ 
W tropiciela ślady kręte — 
I wyśledził z za firanek 
Achillesa słabą piete. . 
Imał się gad na ponętę: 
Niewiast był nią wdzięk... 


Acz w rzemiośle swem wytrawny, 
Wadę — zgubną miał, niestety... 
Gach był, iście niepoprawny ; 
Kule za nic — i sztylety — 
Skoro pięknej go kobiety 
Ubezwładnił czar.. 


Do bawarji „pani Hanny * 
Nieraz z wyżłów zajrzał smyczą ; 
Gości dobór tam staranny, 
A ze słowem się nie liczą; 
Nuż się uda tajemniczą 
W lot przychwycić wieść ?... 


Coraz częściej — dzień w dzień prawie — 
Nigdy sam — w przehraniu zawsze — 
W kącie siadał tam, na ławie. 
Patrzył — tlił — co dzień łaskawsze 
Sia} spojrzenia... co raz żwawsze 

Soul zamysły — gach. 


Wzrok piekący ów połoza — 

Spojrzeń groty, co w niej toną — 

Wetrętne jej ..I dziwna groza 

Cnaj gosposi mrozi łono... 

„Biały Janek* — za zasłoną — 
Tym zalotom rad .. 


Pani Il nno — pani Hanno — qracownieo cicha; 

Daszno w mieście... Nie powietrzem — ogoiem 
|pierś oddycha... 

Pani Hanno — pani Hanno — plemię twe że: 
[bracze; 


Już nie łzami oko spływa ; krwią serdeczną płacze... 


Słońce bladą wschodzi łuną — a zachodzi siną 
Pożóg dymy — rannych jęki — nad stclicą płyną... 
Rumowiskiem przydeptane spią ugory żyzne — 


* Miłu;-że ty — pani Hanno — biedną tę Ojczyzne! .. 


Kościnszkowce — Puławcsycy — modlą się w o- 
|błokach : 

(liną męże, bez szemrazia na cytadel stokach... 

Jak pod sierpiem kłos się kładzie i pokotem leży, 

Tak swą piersią ziemię przykrył polskiej kwiat 
|młodzieży. . 

Nie dość ofiar — i krwi nie deść — ruń niech 
|rośnie w chwasty! 
Giną męże... Hs, niech giną! —Czasi na niewiasty... 

Hej, wy dzwony z świątyń Pańskich, jękiem wy 
[dzwónieei 

Pani Hanno - pani Henno—oddasz cześć i życie?... 


W bawarji tłumnie. — Najływem fali 

Wieści spragniony ludek pospiesza. 

Niepewność — trawi, gorączka — pali... 

W siłamionych szeptach skupia się rzesze. 

Miasto opasał żołdnctwa wał — 

Grzmot jeno słychać z d leka dział — 
Po lasach biją się nasi... 


Na domiar — skrytej powód goryczy : 
Dziwi się ladek — srodze się buczy — 
w gos; osi śledzi zwrot tajemniczy ; 
Zbladło jej liczko — czoło się chmurzy — 
Wzrok jej niepewny błądzi wzdłuż sal — 
W zadamie myślą odb::ga w dal, 

Gdy w ciemn:j ślęczy alkowie. 


Dzi wota... Ust jej spełzłe korale, 

Z tradnością rzadkie słowo od: shyla ; 

Już się o gości nie tro zczy wcale ; 

Wiekiem jej — każda rozmowy chwila : 

I jakby zmory dławił ją cień, 

Wzdrygs się — często spogląda w sień — 
Głosposię trapią zte duchy.. 


ÓM GZSĄĆ 
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Kornelius Hertz, Reinach i Arton, oto trzy 
główne osobistości toczącego się obecnie proce- 
su, który właściwie przeciwko komu innemu 
jest prowadzony, a wszyscy trzej wyżej wymie- 
nieni panowie mogli odgrywać role wampirów 
towarzystwa panamskiego tylko dlatego, ponie- 
waż rząd dzięki własnej winie znalazł się w po- 
łożenin, iż musiał być współwinnym w ich ha- 
niebnych atakach na kasę panamską Floquet, 
Freycinet, Rouvier i stojący tak blisko rządowe- 
go stołu, Clemen.eau, stworzyli fatalną wielkość 
Kornelinsa Hertza, posługiwali się jego sprytem 
w wydobywaniu pieniędzy na cela polityczne 
i ostatecznie musieli oddawać mu wzajemne 
u:łagi, skoro on także dla siebie czegoś załądał, 
a żądania te, jak wiadomo, wcale nie grzeszyły 
skromnością. We wszystkiem tem towarzystwo 
panamskie odgrywało jedynie bierną rolę. Czuło 
ono ostrze noża na swej szyi, wiedziało, że rząd 
w każdej chwili może mu zadać cios śmiertelny 
i znajdowało się w położeniu przymusowem, da- 
wać tyle, ile tylko zażądają ci, których rozstrzy- 
gającego wpływn mogło i musiało się obawiać. 

akcie oskarżenia te najważniejsze szcze- 
góły prawie zupełnie póminięto. Oskarżenie mó- 
wi tylke o przekupieniu kilku wpływowych 
całonków parlamentu i jednego byłego ministra. 
Sama, obrócona na przekupstwa, o której mowa 
jest w tym procesie, przedstawia się jak istna 
jałnużna wobəc tych sum, jakie w istocie wyda- 
no na korupcyjna cele polityczne. 

Z postępowania w pierwszym dniu procesu 
wynika takża jasno zamiar sądu, pozostawienia 
ni uboeza tajemaie wielkich połitycznych trans- 
akoyj o pieniądze panamskie, związanych z na 
zwiskami Floqueta, Freycineta i Rouviera i prze- 
szkodzenia wszelkim usiłowaniom oskarżonych, 
zmierzającym do naprowadzenia postępowania 
na tę drogę. Gdy Karol Lasseps oświadczył, że 
był zmuszony zadośćuczynić żądaniom pewnych 
dzieaników i pewnych bankierów, „ponieważ rząd 
dawał mu w tym kieranka wskazówki“ — prze- 
rwał mu prezydent trybunała słowami: „Zostaw 
pan rząd na boku!“ Frazes ten, wśród innych 
okoliczności śmieszny w rzeczypospolitej, zdra- 
dza zanadto jasno zamiar trybuaału sądowago, 
zamiar, który jaż z niektórych szczegółów śledz- 
twa wstępnego niedwaznacznie wynikał. 

To samo widać także z przebiegu drugiego 
i trzeciego dnia rozprawy, z k órych najwa- 
żniejsze szczegóły przyniosły już czytelnikom 
naszym wczorajsze i onezdajsze telegramy. 

C» dalej będzie, obaczymy — to jednak 
pewne, że jakikolwiek w tym skandalicznym — 
można powiedzieć — strasznym dla Franeji pro- 
cesie zapadnie wyrok, opiaja całej rzeczypospo- 
litej francuskiej pójdzie o wiele dalej, aniżeli 
sąd, o wiela snrowiej potępi nietylko tych, któ- 
rzy dziś zasiadają na ławie oskarżonych, ale i 
tych także, którzy na niej znależć się powinni, 
a którzy ku hańbie Francji i rzeczypospolitej 
byli wyznawcami i propagatorami owej wzmian- 
kowanej przez Lessepsa „moralności epoki.“ 


Moskiewska robota. 


Stoasanki między Afganistanem i rządem 
arglo-indyjskim nietylko pozostają niezadowa- 
iającemi, ale w ostatnich czasach naprężyły 
się nawet tak znacznie, iż rząd anglo-indyjski 
postanowił wzmocnić swe siły na granicy afgań- 
skiej. Na dworze Abdurrahmana przeważać ma 
ciggla usposobienie nieprzyjazne dla Anglji i 
obiega pcgłoska, iż emir, który w zupełności 
wrócił do zdrowia, zgromadził w Kabu'u naczel- 
ników duchowieństwa muzułmańskiego i wezwał 
ich do głoszenia wojny świętej przeciwko Angl:- 
kom. Jeżeli doniesienia te nie grzeszą przesadą, 
należałoby istotnie obawiać się zerwania między 
emirem i Anglją, tembardziej, iż Abdurrahman 
od dawna już dążyć się zdaje do zerwania, jak- 
kolwiek trudno domyśleć się, w jakim celu uczy- 
nić to zamierza. Siły jego w porównaniu z an- 
gielskiemi są tak słabe, iż o zwycięstwie nad 
Aaglją w Azji marzyć nie może. Wprawdzie 
mógłby dług» opierać się Anglji, prowadząc 
wojnę partyzancką, jeżeli większa część pokoleń 
pozostanie mu wierną, ale ostateczny rezultat 
walki łatwym jest do przewidzenia. Prowokacyj- 
ną tedy politykę Abdurrahmana wytłómaczyć 
może chyba przypuszczenie, że jest on pewnym 
potężnego poparcia. Gdyby zaś pod tym wzglę- 
dem nie mylł zię, nieprzyjazna względem Anglji 
postawa jego, megłaby może być uważaną za 
zapowiedź zbliżających się ważnych w Azji 
środkowej wypadków. Że zak Abdurrabman nie 
przestaje prowokować Anglji, dowodem tego, iż, 
pomimo długich rokowań, ostatezznie nie zgodził 
się na przyjęcie w Kabalu misji nadzwyczajnej 
angielskiej. Jen. Roberts, który w takiej misji 
miał się udać do niego, d. 8. kwietnia składa 
dowództwo armji anglo-indyjskiej i w.aca do 
Aoglji; opuści tedy ladje, nie widziawszy ti} 


Lecz niech no w nyży samotnie spocznie, 

Taż obok siada ów nieznajomy... | 

Wszyscy to widzą — widzą naocznie, 

I potępienia ciskają gromy : 

Ha — a więc chluba przedmieś:ia cór — 

Szącunku przedmiot — powagi wzór — 
Z wyżyny runął.. tak nisko! 


Cierpi — — W śmiertelnej pławi się trwodze ; 
Hart już pod ciosem pęka obucha... 
Ofiar żądają Naroda wodze — 
Rząd kazał tajny — drży więc... lecz słucha. 
Wobec tej męki '- czem śmierć od kal?... 
Ah, najst-as | w:zy z bolów — to ból, 

Gdy bliźnich tracisz szacunek... 


Serce jej — zimne oplotły gady... 
Dzień — jakże jas ıy |... Noc— jakże widna! .. 
I kłamać musi uśmiech jej blady, 
Gdy drżącą — ręka muśnie ohydna... 
Zaklęcia słodkie szeptał jej szpieg, 
Oddech1 żarem lice jej piekł — 

A posąg słachał kamienny. 


I tak, w alkowie, wieczory trawią — 

Gach ów w płomieniach — głaz obok niego; 

W salach — z czujnością iście żurawią, 

Przebrane straże wciąż mistrza strzegą. 

A mistrz — ów ongi stróżów swych stróż, 

Co widma wsządy wietczył — i nóż, 
Bszpiecznym czuł się — jak w Niebie... 


Noc. — Alkierzyk niewieści. 
Nad łożem Dolorosa z mieczami boleści. 
Migoce lampka — zegar się kołysze — 
Półcizń —- zacisze... 
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Międzynarodowa konferencja anti- 
choieryczna w Droznie. 


W dniu wczorajszym (11. bm) zebrała się 
w stolicy Saksonji pierwsza międzynarodowa konfe- 
rencja sanitarna, której zadaniam będzie ustanowienie 
granie, w obrębie których ma się w przyszłości 
obracać ochrona każdego państwa przed 
eholerą w stosunkach tegoż z innemi. Punktem 
wyjścia do rokowań, poprzedzających dzisiejszą kon- 
ferencję drezdeńską, było zg omadzenie analogiczne, 
które za inicjatywą Austrji odbyło się w styczniu 
1892 w Wenecji, a miało na celu reorganizację 
służby sanitarnej w Egipcie — pośrednio zapobie- 
żenie zawleczeniu epidemji do Europy przez Morze 
czerwone i Kanał Suezki, Z zadania tego wywiązała 
Się konferencja wenecka ku powszechuenu z1dowo- 
leniu, i wówczas już powstała tam myśl rozs zZ e- 
rzenia uchwał, dla Egiptu powziętych, na resztę 
państw i częś i świata. Myśl tę podjął niezwłocznie 
austro węgierski urząd zagraniczny — jak to dziś 
opowiada organ tegoż, Fremdenblait wiedeński, w 
naczelnym artykule — i rozpoczął gorliwe studja 
nad tą sprawą, odnosząc się zarazem w drudze pou 
fnej do reszty interesowanych w tem mocarstw. Leer 
w czasie, gdy w ten sposób rozpoczęto w Europie 
środkowej szykować się przeciw wspólnemu wrogowi 
ludzkości, zawitał on na wiosnę r. z. — ale nie 
drogą z Egiptu leez z Persji, przez morze Kaspij- 
skie — do Rosji i stamtąd z'grażał bez przerwy 
całej Europie. Aby się przeciw temu niebezpieczeń - 
stwu obronić, poszczególne państwa wprowadziły u 
siebie nader surowe ograniczenia w ruchu osobowym 
i towarowym i usiłowały najszczelniej odgrodzić się 
od sąsiadów. I faktem jest, że pominąwszy Rosję, 
gdzie cholera zaraz z początku rozszerzyła się prze: 
rażająco, wszędzie indziej powiodło się epidemję 
przynajmniej zlokalizować. Nasnwa się atoli pytanie, 
czy ten rezultat zawdzięczać należy istotnie tylko 
zamknięciu granie, czy w kiajach, pod względem 
sanitarnym dobrze zaopatrzonych, 
potrzeba było aż tak daleko idących ograniczeń i 
ścieśnienia rnehu, czy takiego samego wynikn nie 
możnaby tam osiąguąć bez nakładania uciążliwych 
kajdan na kandel i ruch kolejowy? Dotychczasowe 
doświadczenia pouczają, ił samo sąsiadowanie z oko- 
licą zakażona, nie stanowi koniecznie niebezpieczeń- 
stwa. Wszak Berlin ocalał, aczkolwiek w pobliskim 
Hamburgu srożyła się choroba Śmiertelna; to samo 
było z Wiedniem, pomimo pobliża Budapesztu; to 
gamo u nas ze Lwowem, choć gość straszny prze- 
bywał już w Krakowie i kilknnastu miejscowościach 
zachodniej Galicji. Z tego zdaje się wynikać, że 
pierwszym i niezbędnym Środkiem ochrony są Wszę 
dzie lokalne stosunki sanitarne. Dobra 
woda do picia, czystość w mieszka: 
niach, odpowiednie szpitale epidemi- 
czne, w których pierwsi pacjenci mogą być na- 
tychmiast pomieszczeni i znaleść stosowną opiekę — 
oto bez kwestji warnaki, umożebniające skuteszną 


walkę z epidemia nawet wówczas, gdy ona już 
blisko. 

I dziś jeszcze — jak to konetatuje niestety pi 
smo półurzędowe — cholera nie wygasła je- 


szcze w Europie i w mierę zbliżania się wiosny, 
wazędy słychać wyrazy obawy, Że w razie pono 
wnego wybuchu epidemji na którymkolwiek punkcie, 
gotowa się ona ze zdwojoną siłą szerzyć na wszy- 
stkie strony. Wobee tegu nader pożądaną jest rzeczą, 
iż w mowie będąca konferencja w Dreźnie przyszła 
istotnie do skutku. Wezmą w niej udział reprezen- 
tanci niemal wszystkich mocarstw europejskich, a 
obrady toczyć się będą nad kwestjonarzem, wy- 
pracowanym przez śustrowęgierskie ministerstwo 
spraw zagr., który składa się z 11 punktów. Przed- 
miotem narad nie będą kwestie naukowe, lecz 
środki, jakie należy unormować, aby w razie po 
wrotu epidemji nie dopuścić do jej rozszerzania się. 
Jak już powi dzieliśmy powyżej, będzie szło o wy- 
szukanie takich rodków, które x jednej strony sku- 
tecznie tamując zawleczenie epidemji, z diugiej nie 
wywierałyby szkodliwego ucisku na handel i 
ruch międzynarodowy. Również ma być uchwalone, 
iż wszyscy uczestnicy zobowiąznją si;, Że w razie 


pojawienia sę choroby u siebie w domu, każdy 
musi podać to niezwłocznie do publi- 
cznej wiadomości. Ostrze tego postanowienia 


skierowane jest przeciw praktykow»nemu zeszłego 
roku tu i owdzie zacierania prawdy przez czas dłuż- 
Bzy, skutkiem czego naturalnie nietylko dotyczące 
okolice, ale i sąsiedzi wiele niejednokrotnie ucierpieli 
Krótko mówiąc, na konferencji drezdeńskiej kędzie 
szło przeważnie o kwestje administracyjne i techni: 
czn-. Jaki będzie jej rezultat ogólny, crzec się dziś 
nie da. Spodziewają się jednak we Wiedniu, ż wobec 
grozy epidemii, reprezentanci mocarstw okażą się 
„korymi do porozumienia. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Przy podnszce, u głowy, 
roń skrzy się i ogaiwka kolezugi stalowej, 
Trup na pościsli — śmierci drgawką zmiętej, 
Nóż — w gardziel pcehnięty. 


Czarne strugi krwi cieką... 
Rozwarte skrzypi okno — mściciel jaż daleko... 
W kącie — skulony — przerażeniem siny, 
wiadek — jedyny... 


Niemym Świadkiem — to ona.. 
Do ściany lgnie strętwiała, zgrozą przytulona. . 
Oblicze blade od trapa odwraca... 
Wszak — jej to praca! .. 


Ż trupem sama. ch... sama... 
Tak cicho — a krew pluska... Cyt! — zgrzytuęła 
brama .. 
Przychodzą-ż zwłoki wywlee z jej komnaty ?... 
Ha, może — katy Po 


Nie — to wicher tak zgrzyta .. . 
Męczarni noc — bez kcr :a... Rychło-że zaświta ?.. 

Oh. . niech go sprzątną!... Niech go skryją 

[rączo 1... 


Zmysły się plączą .. 


I znów szelest... Cyt... Kroki... 
Szept... Gwar ludzi.. Patrz! progiem spłynął 
[sznur posoki... 
Pękł rygiel.. Cienie walą się do łoża... 
O Matko Boża... 


Łowca wpadły cgary. 
Czuwać kazał, aż świtu brzask zadnieje szary. 
Mta brzaski... Wyżły pomknęły przez miasto: 
Biada-ć — niewiasto |... 


= 


w krótkim ozasie piegi, 
cerso świetną biatoé 


DZIENNIK POLSKI z dni 12. Marea 1808 r. 


Djarjusz lwowski. 
Niedziela 12. marca. 
W „Sokole“ o gcd. pół do 5. popoł. koncert 
muzyki 55. pp., pod kierownietwam kapelmistrza p 
Mazaka. 
O godz. 4. popoł. w izbie rękodzielniczej walne 
zgromadzenie stow. krawców i kuśnierzy. 
W szkole Św. Zsfji o godz. pół do 5. popoł. 
odczyt prof. Ł Czechowicza „O powietrzu.“ 
Poufne zebranie członków Tow. pedagogicznego 
o godz. 8. popoł. w sali gimuastycznej szkoły im. 
Staszica. 
Walne zgromadzenie rządownie upoważ. inży 
nierów, architektów i geometrów o godz. 4 popoł. 
w lokalu Tow. politech. 
Walne zgromadzenie Tow. weterynarskiego. Rino 
o godz 10. posiedzenie naukowe. Popoł. o godz. 3. 
walne zgromadzenie. 
Teatr: O godz. pół do 4 popoł. „Wejście 
w Świat”, komedja w 3 aktach Zygmunta Przybyl- 
skiego; wieczór 0 godz. 7, „Ptasznik z Tyrolu“, 
operetka w 3 aktach Zallera 


Z życia towarzyskiego. Ślub panuy Flory 
Goldman, córki posła na Sejm krajowy dr. Ber- 
narda Goldmana, z p. Karolem Feilese m, synem 
adwokata tutejszego, odbędzie się w synagodze przy 
ul, Żółkiawskiej w niedzielę d 19. bm. o godz. 3 
po pełudniu, 

Nekrologja. Ks. Leon Hoterowski, arcyk. 
dyakon i dziekan tut. gr. kat, kapituły m'tropolitalnej, 
zmarł w 79 roku życia. —- Kuaegunda z Armatysów 
Iwańska, wdowa po obywatelu i radnym m. Tar- 
nowa, zmarła we Lwowie w 78 roku życia, — Kleo" 
nora ze Starkmanów Orgelbrandowa, żona 
Maurycego, zasłużonego księgarza i wydawcy słynnej 
Encyklopedji, zmarła d. 7. bm w Warszawie w 62 
roku życia. — Władzio Kętrzyński, dziewięcio- 
letni synek zasłużonego dyrektora zakł. Ossolińskich 
dr. Wojciecha Kętrzyńskiego i Wineentyny z Kliń- 
skich zmarł wczoraj. Pogrzeb odbędzie się w ponie- 
działek o godz. 4. popoł, z gmachu Oasolińskich na 
ementarz Łyczakowski. 

Kalendarz. Niedziela (12.): Grzegorza. Wsehót 
słońca o godzinie 6. minut 28, zachód o godzinie 5. 
minut 54, 

Wiadomości dyecezjalne. Grecko-katolicka Cye 
cezja stanisławowska. Wikarymi zostali mianowani: 
w cerkwi katedralnej w Stanisławowie ks. Eugenjusz 
Filipowicz, w Obostynie ks. Wesołowski, w Horodence 
ks. Karhut, w Tyśmienicy, ks. Bazylewie, w Petry- 
łowie ks. Werhun. 

Sprawy karne, następujące będa sądzone w II. 
kadencji br., posiedzeń sądu przysięgłych: 13. marca 
Auster Summer o oszustwo, 14. marca Makuszka 
Teodor i tow. u $$. 68, 64, 65, 199 uk., 16. marca 
Mucowski Józef o zgwałcenie niewiasty, 18 marca 
Skutiak Maksym v podpalenie, 20 marca Lazarowicz 
Michał o ciężkie nszkodzeuie ciała. 21. marca Jan- 
kiewicz Jan i tow. o fałszowanie monet, 22 marca 
Stallmeister Markus i tow. i kradzież, 27. marca 
Cielenkiewicz Józef o podpalenie, 28. marca Śamulak 
Hanusia o podpalenie, 12. kwietnia Kram Samuel i 
tow. 8 podpalenie i kradzież. 

Relegacja. Akadomik Jaworski który de- 
monstrował w „Domu Narodnym* podczas obchodu 
jubileuszu papieskiego d. 19. zm., został wydalony 
z Uniwersytetu lwowskiago. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
konwentpwi 00: Bernardynów w Tarnowie, na restau- 
rację kościoła, zapomogi w kwocie 50 zł. 

Z sekcji ekonomicznej towarzystwa prawni- 
ciego Iwowskiego. Dnia 8. b m. miał mecenas 
Bieliński w sekcji Ekonomieznej wykład o organizacji 
kredytu melioracyjnego. Prełegent zwróciwszy uwagę 
słuchaczy na rodzaje melioracji, na ich wielką ekono 
miczną korzyść, oraz na prace melioracyjne za gra- 
nicą i u nas w kraju, ale niestety w bardzo małym. 
zakresię podjęte, przeszedł do omówienia organizacji 
kredytu melioracyjnego u nas w kraja. Zdaniem 
prelegent», tworzenie osobnych instytneyj kredytowych, 
udzielających kredytu melioracyjnego, z pomocą emisji 
osobnych listów melioracyjnych, nie może do celu 
doprowadzić, raz dla tege, że takie instytucje nie 
mi łyby dostatecznego zabezpieczenia, iż kredyt isto- 
tnie na melorjacje użyty będzie, a powtóre że listy 
zastawne melioracyjne musiałyby mieć kurs dosyć 
niski, co za sobą miestosunkowe podrożenie takich po- 
życzek musiałoby pociągnąć. Kredyt mulioracyjny 
mogą udzielać nasze zakłady kredytowe w formie po- 
Życzek hipotecznych, biorąc za podstawę udzielenia 
pożyczki zwiększoną przez meloracje wartość ziemi, 
podczas gdy samo wykonanie melioracji winno być 
rzeczą krajowego biura mel oracyjnego. Spozób po: 
stępowania powinien być mniej więcej taki: Wła: 
ściciej, chcący przeprowadzić melioracje z pomocą 
kredytu, udaje się do Wydziału krajowego z prośbą 
n ich przeprowadzenie, a na podstawie planów, przez 
krajowe biuro melioracyjne wypracowanych, dostaje 
z instytucji kredytowej promesę na pożyczkę hipote: 
czną, której zaliczenie nastąpi po wykazaniu, że me- 
lioracje stosownie do przedłożonych planów wykonane 
zostały. Wydział krajowy zalicza na podstawie takiej 
promesy koszta melioracyjnych robót, które wykonuje 
krajowe biuro melioracyjne. Po wykonaniu melio- 


Biada-ć |... Zbiry cię wloką — 
W cytąd'li cię lochy eiskają głęboko — 
Azaż na ducha wolao ci upadać ?... 
Judyto — biadać !... 


Jek twój zgłuszą te mury... 
Sił i mestwa ! — Ty musisz katów znieść tortury 1... 
Męki ci wieniec cierniowy uwito: 
Biada ć — Jadyto l... 


w 


Pan Tuchołko zatarł ręce 

I zawinął w lot rękawy: 

Laurów go czekają wieńce ! 

Zesłag ile!.. Ile sławy |... 

Tajnie zgłębił jaż Warszawy — 
Bunta złowił rząd... 


Kłąbka dojdzie on po nici; 

Z oka błysk ma strzelił srogi: 

Niechno w kleszcze kat pochwyci 

Ciało wątłej tej niebogi — 

A w nadmiarze bola — trwogi — 
Wyda ich na rzeź... 


Toż się mistrzów zgraje zbiegły. 
Pasy darli — prali żyły... 
Cytadeli milczą cegły, 
Lecz — ah — gdyby przemówiły |... 
Męczenników drżą mogiły — 
W grobach jęczy trup... 


Licz choć spiekła pęka warga — 

I mósg gore męk zarzewiem, 

Gdy nią wściekły ból zatarga — 

Gdy powrosy szarpną trzewiem — 

Ten sam rzęży jęk: „Nie nie wiem — 
I nie powiem nie|l..* 
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ANTILENTILI A Żaden artykuł toaletowy nie może rywali- 
„Zzowaó pod względem skutku 1 dobroci 
2 ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa 
pron m Ape 4 lizny śtd., nadaje 
, ówieżoć i delikatność. — Cena 3 słr. 


racji realizuje Wydział krajowy pożyczkę w zastęp- 
stwie właściciela. Zabezpieczenie zwriıtu  żaliczek, 
przez fundusz krajowy poczynionych jest rzeczą 
czysto prawną Żadnej trudności nie podlegającą. 
W dyskusji, która się na podstawie tego nader zaj- 
mującego i wielką zaajomością rzeczy odznaczającego 
się wykładu wywiązała, uznano zapatrywania prele- 
genta za całkiem słuszne i stosunkom naszym zupełnie 
odpewiednie. 

Jubileusz 40 letniej słażby obchodził w Złoczo- 
wie 5 bm. p. Ksawery Dębieki, starszy poborca po- 
datkowy. Przedstawiciele i funkcjonarjusze wszy- 
stkich władz cywiloych i wojskowych zgromadzili się 
na tę uroczystość w komplecie, 

Zderzenia poc'ągów, Wczoraj rano o godzi- 
nie 7. na stacji Mszana pociąg towarowy idzoy ze 
Lwowa, zderzył się skutkiem złe o ustawienia zwro 
tnicy z pociągiem towarowym idącym z Krakowa i 
wjeżdż'jącym właśnie na stację. Uszkodzonych zo- 
stało kilka wagonów, oraz jeden ze słażby kole owej 
odniósł lekkie skaleczenia. Tak brzmi komunikat u 
rzędowy. 

Nieszczęśliwy wypadak. Włościania 4; Fedko 
Lwowski z Nagórzno, w powiecie zaleszczyckim, ba- 
wił się strzelbą, © której nie wiedział, iż jest nabitą. 
artem zmierzył się do przechodzącego w kliżu 16 
letniego chłopaka Maksyma Kapczyka, gdy w tem 
strzelba wypaliła, a nabój ugodził Kapczyka tak nie- 
szczęłliwie w głowę iż padł trupem na miejscu, 

Pogłoska. Za Hałyczaninem powtarzana wia- 
domość, że prezydentem sądu krajowego w Czernio: 
wcach będzie mianowany radca lwowskiej apelacji p. 
Edward Bauch. Zarazem doncszono, że ministerstwu 
przedłono następujące terno: 1. radca Bauch. 2. dr. 
Dylewski, prezydent sądu obw. w Przemyślu, 3. rad- 
ca apel. Kornel Kos owicz. 

Co do terna, możemy stanowczo — pisze Gaz. 
Pol. — zapewnić, że p. Kossuwicz weale nie jest 
w propozycji; jest natemiast proponowanym na 3 
miejscu br. Szymonowicz, prezydent sądu obw. z Su- 
czawy. Natomiast, co do widoków nominacji, wszelkie 
przewidywania są e tyle przedwczesne, że akta spo- 
czywają nietknięte w ministerstwie, które tą sprawą 
wcale jeszcze się nie zajmowało. 

Jarmark wiosenny na konie szlachetne w Kra- 
kowie rozpoczął się dnia 10. b. m. przy bardzo 
licznym udziale kupców Mają oni do wyboru 
wiele doborowego materjału w sprowadzonych na 
jermark koniach, ze strony znanych hodowców. 
Ruch jarmarczny koncentruje się przy ujeżdżalni 
wojskowej pod Kapucynami,  zapełnionej końmi. 
Onegdaj już rozpoczęły się żywe transakcje i mo: 
żna powiedzieć, że gdyby nawet znacznie więcej 
sprowadzono koni, znalazłyby one z pewn:ścią na 
byweów. 

W sprawie teatru ruskiego otrzymujemy na 
stępujące pismo: Od pięcin lat po raz pierwszy ode- 
zwał się organ p. Markowa przychylnie o ruskim 
teatrze, piejąc hymny pochwalne w cześć Ruskiej 
Besidy i nowego dyrektora p. Winniekiego, iż tenże 
odrazu postawił ten teatr na wysokości swego zada- 
nia, zeszedłszy z fałszywie pojętego stanowiska par- 
tyjnego. Od kilku lat ~- pisze Hałyczanyn w ko- 
respondencji ze Sambora, — dyrekcja ruskiego tea 
tru nie lieryła się z przekonaniami całego ruskiego 
towarzystwa, a schlebiając jedynie narodowcom, za 
siewała rozdwojenie i korupcję, wyzywając nieprzy- 
jemny dysonans i podkopując własną reputację i 
własny byt. 

Nowy zaś dyrektor hołdując zasadzie, iż: Con- 
cordia parvae res crescunt, discordia maximae 
dilabuntur, usunął wszystko, co mogłoby drażnić 
nasze partyjna uczucia i szerzyć nieszczęsne rozdwo- 
jenie.—O jio nam wiadomo, poprzedni dyrekter p. Bi- 
berowicz zgrzeszył śmiertelnie wobec p. Markowa 
et consortes tem, że przedstawiał na scenie ruskiego 
teatru historyczną tragedję Barwińskiego pt. „Paweł 
Potubotok*, w której to tragedji car Piotr i etar- 
szyzna moskiewska w niebardzo korzystnem świetle 
przedstawiona, a w nowszym  ozasie postąpił o krok 
naprzód, drukując afisze fonetyczną pisownią (eo 
obecnie, jak się dowiadujemy, zostało 
usunięte) a ezego mu p. Marków w żaden sposób 
przebaczyć nie może. 

Od:zwa. Panie Emilja Szezaniecka i Ltonardowa 
Kwilecka wystosowały do Polek poznańskich pismo, 
w którem między innemi czytamy: 

„Zapraszamy was, siostry kochane, de pracy 
ręka w rękę! Mamy cierpliwie, a wytrwale i powoli 
przyczynić się do szlachetnego i dobrego dzieła. 

Wiemy, że w Czechach z drobnych kwot tworzą 
wspaniałe instytucje, słyszymy, że w Hamburg" ma- 
iemi datkami zbudowano wspaniały kościoł ; miejmy 
więc nadzieję, że i my zdołamy z małych cegiełek 
stworzyć gmach wspaniały, Pracujmy tylko zgodnie. 
Do nas Polek należy przy dziele tem serdecznie i 
ochoezo naszym braciom i mężom pomagać. Poskąp- 
my sibie w osobistych naszych wydatkach, odmówmy 
Bvbie niejednej przyjemności, a nieśmy grosz OSZCZĘ- 
dzony na cel sziachetny, tj. na oświatę narodow», a 
mianowicie zgodnie z owem gronem cbywate:i na czy- 
telnie ludowe. 

Niżej podpistne proszą, aby sę Żadna z Polek 
nie wymawiała od składki miesięcznej co najmniej 


10 fen. przez rok cały. Z łatwością składać ją mo- 
[EC o oazie 
Stają zbiry — czoła zwicszą — 


W stół pan prezes pięścią grzmotnie ; 
I padł wyrok: „W Sybir — pieszo — 
Do katorgi — dożywotaie.* 
Gdy kat ciało w strzępy potnie — 
Rany goi — lód... 
* 


Śniegi— śniegi... Katorżników długi ciągnie szereg — 
Szlachta — łyki—są i żydzi— nie brak i magierek. 


Katorżników ciągnie Bzereg; kajdan dzwonią 
[brzęki — 

Czarne niebo — chmury wszędy — a zniskąd 
[jatrzenki. 


Dołem śmiga rój Baszkirów; konwój wyje dziki; 
Górą głodne wrzeszczą kruki — wierne sojuszniki. 
Mrozem ścięte z ust wzlatują pary gęste słupy; 

Idą — idą, ku północy. Drogoskazem — trupy... 


Idą — idą; krok ich ciężki; nahaj go podsyca; 
W pętach wlecze się na końcu — szkielet, mę 
TY [czennica. 
W rany wpiły się żelaza... Wlecze się cichatka — 
A na piersi — we woreczku — polskiej ziemi grudka... 


Pani Hanno — pani Hanno — twej młodości szkoda; 
Krew i mleko byłaś wczora, — daib gdzie twa 
f s [uroda ? 
Pani Hanno — pani Hanno — szkoda twej młodości; 
Wezora oczy posąg nęcił, — skóra dziś i kości... 


Nie napróżno łzawem okiem rzucasz ty za siebie: 
Poiski już nie ujrzysz twojej, jako Bóg na niebie; 
Wkrótce w lodach ty Sybiru oezy zawrzesz dumne: 
Każ-że ziemi zeschłą grudkę włożyć sobie w 
[tramnę...*) 


les %) Bko. tej męczenniey w kopalai spbirskiej zrzed- 
stawia rozgłośny obraz p. Jacka Maicze wskiego. 


Gtysik tódletowy coppa 


do wytwarzania pryszozy, liszai I wągrów 
wego a bardzo dobrym skutkiem jako śr 
SIGZNJĄCEgO 


| 
| 


żna u niżej podpisanych, lub też u kolektorek, przez 
nas uproszonych, wieszcię w redakcjach pism pel- 
skich pod rubryką: „O1 Polek“. 

Nie wątpimy, że w Gagu roku ureśnie suma 


pokaźna, bo któraż z nas nehylićby się w tym rażie ` 


chciała! A jakże szezęśliwe będziemy, jeżeli przyczy- 
nimy się do ustalenia instytucji tak potrzebnej, a tak 
dobroczynnej w skutkach! Będzie to dzieło pamiąt- 
kowe, godne chwili obecnej, znamionujące dojrzałość 
naszą i świadczące o żywotności naszej narodowej. 

Bóg, w którym ufność pokładamy. pobłogosławi 
naszym zamiarom i staraniom.“ 

Na cześć Len rtowicza odbył się w Tarnowie 
d. 9. bm. wieczorek, o którym donoszą nam z tego 
miasta następujące szczegóły: Zagaił wieczór prof. 
H, pięknie opracowanym odczytem, o życiu i pra- 
cach poety. Dalej wzięła udział w wieczorze orkie- 
stra amatorska i chóry męskie „Kółka przyjaciół mu- 
zyki”, pod kierownictwem p. A. i wywiązały się z 
swego zadania znakomicie. P. J. odśpiewała swym 
milutkim głosem dwie piosnki, za co ją też publi: 
czność nagrodziła rzęsistemi oklaskami. Uroczem 
zjawiskiem była na estradzie p. N, kióra powitana 
burzą oklasków, zadeklamowała z wdziękiem „Wio- 
chnę" Lenartowicza. Z wieczoru tego odnieśli wszyscy 
uczestnicy bardzo miłe wrażenie. 

Z Rzeszowa otrzymujemy, z prośbą o umie- 
szazenie, następujące pismo: „Z odby ego w dniu 5, 
bm. przedstawienia amatorskiego, na którem odegraną 
została 3-aktowa komedja Bałuckiego pt. „Klub ka. 
walerów* na dochód dokończenia budowy gmachu 
„Sokola“, uzyskaną została ogólna suma 198 uł. 65 
centów, z której — po odtrąceniu drobniejszych wydat- 
ków w kwocie 44 zł, 41 ot, jakoteż za przedmioty, 
nabyte do inwentarza za 41 zł. 85 ct., co razem 
wyniosło sumę 86 zł. 26 ct., oraz po zapłaceniu 
muzyki 15 zł. — pozost:ło czystego dochodu go- 
tówką 97 zł. 89 centów. Oprócz kwoty tej zostaje 
do odebrania owe 15 zł., zapłacone muzyce, gdyż — 
za staraniem p. Rajmunda Baczyńskiego, kapitana 
40. pp. — dozwolono tę sumę potrącić sobie Soko- 
łom przy następnym, mającym się wkrótce odbyć 
„Spacerowym koncercie“. 

Podając to sprawozdanie do publicznej wiadomo- 
ści, poczuwamy się zarazem do miłego obowiązku, 
abywszystkim paniom amatorkam za poniesione trudy, 
wraz obfita zaopatrzenie zakuligowego bufetu; panom, 
biorącym czynny ndział w przedstawieniu; pani Zofji 
hr. Wallis za ofiarowane drzewka; p A. za niezmor- 
dowaną pracę i Śliczne udekorowanie sceny, pp. re- 
żyserom i suflerowi ; wszystkim ofiarodawcom i tym, 
którzy w czemkolwiek przyczynili się do ułatwienia 
nam naszego trudnego zadania ; nakoniec tej szano- 
wnej publiczności, co tak chętnie pospieszyła z po: 
mocą "naszemu dzielnemu „Sokołowi*, złożyć tutaj ser- 
deczne dzięki. Za komitet: Klementyna Arvdyowa. 
Dr. Wiktor Zbyszewski.* 

Okradzenie poczty. Konduktorowi, wiozącemu 
z Czerniowiec paeztę i kasę kolajową do Lwowa, skra- 
dziono „onegaj w pociągu osobowym puszkę z pie- 
niądzmi, zawierającą 6.000 zt. Pieniądze wysłała 
stacja w Czerniowcazh do głównej kasy kolejowej we 
Lwowie. Puszkę tę, a raczej małą kasę żelszną wy- 
kradli nieznani dotąd sprawcy z wozu pakunkowego. 
Na szczęście około południa znaleziono i kasę i pie- 
niądze w niej nad brzegiem Prutu obok mostu kol»- 
jewego. Sprawcy nie zdołali rozbić silnego okucia 
kasy, Wdrożono w tej sprawie dochodzenie karne. 

Morderca. Przed sądem przysięgłych w Czer- 
niowcach stawał Nicefor Wołoszan, pod zarzu. 
tem zamordowania w styczniu br. dziewczyny, Zii 
Starezuk w przystępie zazdrości. Skazano go na 
śmierć przez powieszenie. 

Morderstwo w biały dzień, W Wilnie d. 5. 
bm. w domu etarozakonnych Natkinów, przy placu 
Ratuszowym, spełniono ohydną zbrodnię. O godz. 11. 
rano do mieszkania Natkinów, gdzie 50-letnia go- 
spodyni Śniadała pospoła z 20 letnią eórką, wpadł 
syn stróża miejscowego Marcina, Józef Kozłowski, 
wyrostek zaledwie pełnoletni, i siekierą zadał cios 
matce, a następnie córce. Nadszedł na to kuzyn 
Natkinów, księgarz, Leon Ass. Zbrodniarz i jego 
ciężko zranił. Zbiegając wreszcie ze schodów, 8po- 
tkał słażącę Natkinów i tę również ugodził siekierą. 
Hałas i jęki ofiar zwabiły sąsiadów. Natkinowę, 
Natkinównę, Assa i okaleczoną służącę zawiezicno 
de pobliskiego szpitala Sawicz. Natkinowa umarła; 
życie Assa i Natkinówny znajduje się w niebezpie- 
czeństwie; służąca odniosła lekką ranę. Wkrótce po 
spełnieniu mordu zbrodniarz oddał się sam w ręce 
policji, oświadczając, iż dopuścił się mordu przez 
zemstę za złe traktowanie s'ebie przez właścicielkę 
domu. Znano go jako nałegowego pijaka i awan- 
turnika. 

Sensacyjny proces rozegra się niebawem w 
Niemczech. Widownią czynów zbrodnieznych, o które 
idzie, był częścią Berlin, częścią Hanower. Banda 
z 45 oszustów, należących do wyższych warstw spo 
łecznych, Systematycznie za pomocą fałszerstw cgry- 
wała w kaity łatwowiernych znajomych lub okoli» 
cznościowa cfiary. Deniesienie do prokuratorji wyszło 
od pewnego magRata szląskiego, który do oszustów 
przegrał 27.000 marek. 

Gesarz Wilhelm, jak epowiadają dzienniki ber- 
lińskie, z wielkiem zamiłowaniem używa telefonu, 
znajdującego się w pokoju przybocznego adjutanta. 
Bardzo często daje cesarz przez telefon bezpośrednie 
rozkazy poszczególnym władzom administracyjnym. 
Nie potrzeba dodawać, że aparaty pałacowe obslugi- 
wane Sẹ} przez urząd telefoniczny jak najsumienniej, 
Jeśli cesarz poleci połączyć drut z wysoko położo- 
nemi osobami, wszyscy urzędnicy odstąpić muszą na 
kilka kroków od drutów dopóty, dopóki cesarz nie 
da zwykłego znaku zamknięcia rozmowy. Ro. mawiając 
z urzędnikami, znajdującymi się w biurze, rozpoczyna 
cesarz rozmowę słowem: „Rozkazuję* .. 

Gwałtowny mąż. Przykry wypadek wydarzył 
się d. 4. marca w trybunale w Anncey. Małżeństwo 
Henri, starająca się o rozwód, znajdowa?o się u pre- 
zesa trybunału, celem pogodzenia się. Podczas gdy 
poni Henri opowiadała o szezegółach sprawy, mąż 
jej z przylegiego pokoju nagle wpadł i wydobywszy 
rewolwer, dał sześć strzałów do małżonki. Jedna kula 
trafiła p. Henri, raniąc ją niebezpiecznie. Szósta kula 
przebiwszy drzwi gabinetu prokuratora, ranila w 
czeło po nad brwią p. Bonfaute'a, kapitana 30. p. p. 
Pomimo nagłego przerażenia i zaj,cia się ofiarami, 
zdołano mordercę zatrzymać, 

Loterja włoska straciła, według Berliner Ta: 
geblattu, wielką sumę pieniędzy na jubileuszu pa- 
pieskim. Znaczna bowiem liczba osób postawiła wy- 
sokie stawki na cyfry 50 i 80, jubileuszową i wieku 
papieża. Trzeba trafu, że numera te właśnie wyszły, 
przynosząc rządowi włoskiemu straty, lecz zarazem 
loterji reklamę. 

Nlewinnie skazany. Dwanaście lat temu pałac 
Unter de Śelegg, w kantonie szwajcarskim Turgo- 
wijskim był podpalony. Podejrzenia skierowały się 
na właściciela radcę kantonu Lauterschlagera, który 
pomimo energicznego zaprzeczania, skazany został na 


lat 6 ciężkich robót, lecz nie odcierpiał eałej kary; + 


gdyż wkrótce zmarł. Kilka dni temu dawna służąca 
skazanego przyznała się na łożu śmierci do podpa- 
lenia pałacu. Biedny skazaniec nie miał nawet tej 
pociechy, aby być za Życia zrehabilitowanym. 


jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 

ia i czerwienienia, jak również 
mogą 

odka łagodnego i znakomici 

skórę 35 ot. 


używac grysiku toaleto- 
o oozy" 
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Dar. P. Korol Przybylski, obywatel miasta 
Lwowa, ofiarował na rzecz ubogich miejscowych bez 
' różnicy wyznania kwotę 50 zł. 

Za ten dar składa niniejszem prezydent miasta 
| szanownemu dawcy podziękowanie. 

(m) Sprawozdanie nasze z obchodu 25-le- 
tniego jubileusza Tow. wzajemnej pomocy ofiejalistów 
prywatnych nzupełniamy podauiem w  'osłownem 
brzmieniu przemówienia członka rady nadzorczej p. 
Tyszkowskiego. Przemówił on w te słowa: 

Dostojni i szanowni panowie! Jako delegatowi, 
wybranemu przez połączone powiaty Lwów-Gródek do 
rady nadzorczej Towarzystwa, które dzisiaj obchodzi 
jubileusz 25-letniego istnienia swego, przypadł mi w 
udziale zaszczyt zabrania w tem dostojnem zgro- 
madzeniu głosu, aby imieniem rady nadzorczej, tej 
najwyższej magistratnry naszej instytucji wypowie- 
dzieć skromne słowo podzięki, przedewszystkiem obe 
onym tu dostojnikom naszego grodu i dostojnym 
mowcem za życzliwośó, dla naszego Towarzystwa oka- 
zaną nietylko przez udział w niniejszej uroczystości, 
ale także zaznaczoną w pochlebnych słowach uznania. 
Zaiste ! zaszczytna to dla nas manifestacja, która jest 
nam tem cenniejszy, ile że w niej radzi widzimy do- 
wód tego, że Towarzystwo nasze zyskuje sobie użna- 
nie w coraz szerszych kołach i w najwyższych sie- 
rach naszego społeczeństwa. To nam dodaje otuchy 
na przyszłość, to nas zagrzeje i zachęci do dalszej 
pracy i starania, aby Towarzystwo nasze się rozwija- 
ło, potężniało i postępował? pewnym krokiem naprzód 
po wytkniętej drodze, której celem jest wzajemna 
pomoc. 

Za wszystkie tedy objawy życzliweści, za wy- 
razy uznania i słowa zachęty wynurzam imieniem 
rady nadzorczej serdeczne podziękowanie obecnym tu 
dostojnym osobom i wszystkim naszym  łaskawym 
gościom, którzy udziałem swoim przyczynić się ra- 
czyli do uświetnienia tego obchodu. Niech mi też 
wolno będzie z tego miejsca wyrazić szczerą podziękę 
Wszystkim naszym dotychczasowym dobrodziejom, 
którzy nie poskąpili i nie skąpią swej Ofiarności na 
rzecz Towarzystwa, 'miemniej też tym mężom „dobrej 
woli, a poczciwego serca, którzy nie żałowali i nie 
żałują swej pracy i trudn, aby bezinteresownie słu- 
żyć celom Towarzystwa. Dziękujemy wszystkim za 
wszystko dobre, cokolwiek dla instytucji naszej 
zdziałali. 


(m) Z Towarzystwa oficjalistów prywatnych. 
Drugie posiodzenie rozpoczęło się onegdaj o godz. 4. 
popołudniu sprawozdaniem komisji legitymacyjnej 
(ref. p. Gostyński), która przedłożyła wnioski eo do 
weryfikacji wyboru dalegatów. Wszystkie wnioski 
przyjęto bez dyskusji. =" e. 

Nastąpiło sprawozdanie komisji petycyjnej 
(referent p Stadnicki). Kilkunastu petentom przy- 
znano jednorazowe zapomogi. 

Stypendjum z fundacji im. Zawadzkiego w kwo- 
cie 80 zł. rocznie przyznano sierocie po oficjaliście, 
Edwardowi Morawieckiemu. 

. _ Stypeadjum z fundacji im. Stupnickiego w kwo- 
cie 80 zł. rocznie przyznano sierovie po ofiejaliście 
prywatnym, Natalji Grychowskiej z Zatora. 

a tem o godzinia 7. zamknął przewodniczący 
posiedzenie. 

Trzecie posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
10. rano. Przewodniczył prezes hr. St. Zamoyski. 
Z porządku dziennego referent komisji administra- 
cyjnej, p. Zajączkowski, przedłożył wnioski, dotyczące 
atatu i regulaminu dla biura towarzystwa. Komisja 
wnosi między innemi utworzenie nowej posady sekre- 
tarza z płacą 1200 zł, quinquenia dla urzędników 
bez ograniczenia liczby i przeniesienia władzy dyscy- 
,plinarnej z dyrekcji na wydział cen'ralny. 

Imieniem wydziałn centralnego przemawiał p. 
Maerucowicz, który zaproponował podwyższenie płac 
dyrektora i ' kancelisty, oraz zaprowadzenie 5*/, 
trienniów w miejsce 10%/, quinqueniów. i 

Nad temi. wnioskami przeprowadzono bardzo 
wyczerpującą dyskusję ogólną, w któr:j brali udział 
pp. Wątorski, Myczkowski, Krokowski, Stadnicki, 
Raichard, Dołżycki, Grand, poczem odrzucając wniosek 
odraczający p. Myczkowskiego, przystąpiono do dy- 
skasji szczegółowej, w której przyjęto wnioski na pod- 
wyższenie płac sekretarza i buchaltera, a następnie 
uchwalono regulamin dla biura. 

Z kolei nastąpiły sprawozdania o retycjach w 
sprawie restytucji praw członków, którzy z powodu 
niewpłacania wkładek, zostali wykluczeni z grona 
członków. Zgromadzenie uchwaliło załatwić przy- 
chylnie tylko te petycje, które były poparte przez 
wydziały powiatowe towerzystwa, -— wszystkie inne 
odesłano do wydziału centralnego do zbadania i sto- 
sownego załatwienia. b. 

W końca uchwalono wybrać komisję-matka, 
której zadaniem będzie, przedstawiać zgromadzeniu 
wnioski co do składu poszczególnych komisyj. 

P. Rajchard postawił wniosek, aby obrady zgro- 
madzeń rady nadzorczej towarzystwa były stenograf- 
wane, a następnie sprawozdania ogłaszane drukiem. 
Motywując swój wniosek, pozwolił sobie p. Rajchard 
ażyć zwrotu, „iż w ten sposób zgromadzenie nie bę- 
dzie zdane na łaskę dziennikarstwa, które czasem 
takta przekręca". Jako dowód, przytoczył mowca 
sprawozdanie z bankietn, zamieszczone w jednem 
z pism (w Kurjerze lwowsk.) w którem to sprawo- 
zdaniu włożone — zdaniem p. Rajcharda — w usta 
jednego z delegatów niesłnsznie słowa „jestem anty- 
semitą”, = 

Kwestji tej nie chcemy tutaj bliżej roztrząsać, 
musimy jednak zwrócić uwagę p. Rajcharda, że jeśli 
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wspomniał w ogóle „o łasce dziennikarstwa”, uczynił 
Często bowiem dziennikarstwo 
istotnie „wielką łaskę“ niektórym mo- 
Weom na zgromadzeniach, 
takie zwroty i wyrazy, które być może w pospiechu, 
a. bardzo niefortunnie, a Z8 szkodą tak dla sprawy, 
ja k nich samych, były wypowiedziane. , 

_ BlSZy ciąg zimy rozpoczął się onegdaj silną 
śnieżycą Sak wi Eia eos pokrywaó Śnieg 
ulice miasta, które wieczorem miało już wygląd pra- 
wdziwie z1mówy, Komnnikacja tramwajowa mogła siç 
odbywać wiĉozorem tylko z wielką trudnością przy 
użycia podwójnego zaprzęgu, 

i 


to zupełnie słusznie. 
Wyswiadcza 
przemilczając z ich mów 
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z „Gwiazdy. W niedzielą dnia 12 b. m. odbę- 
sali Stowarzyszenia 


dzie się w wielkiej rzy 
ezkańskiej l. 7), przedstawienie amatorskie. 


Stowarzyszenia odeg:ajęą „Koniki polne“, komedja w 3. 
aktach Adolfa Walewskiego. Między aktami przygrywać 
będzie orkiestra 89 p. P- Początek o godzinie 7. wie- 
czorem, 


| Składki ma kolorowe okno wotywne do 
katedry, które bractwo lwowskie na Walnem zgromadzenin 
a iwojem uchwaliło, nie wiele postąpiły. „Dsuga lista Zawiera 
jx następnjące ofiary: Grosz wdowi bezimienny 7 zł, S. Mar- 
kiewi i E. Jędrzejowicz po. 
iewicz 10 zł, ks. kanclerz I. Weber, ędrzej P 


(przy uliey Frahci- 
Członkowie 


` 1 zł, książę Urban Massalski 1 zł. 30 ct, razem 20 zł 
jE 307et. — Znakomite rodziny tutejsze i sfery duchowne za- 
$ bierają się do fandowania pojedynczych okien w katedrze i 
kartony nawet do mich już są gotowe. Wobec tego bractwo 


będzie musiało wkrótee zamknąć składki, a postanowienie 
sA Uczynić. Dalsze składki na okno wotywne, któreby 
przedstawiało ślnby Jana Kazimierza, przyjmuje skarbnik 
bractwa S. Markiewicz w sklepie swoim w Rynku nr. 42. 
Uprasza się również, by tamże odesłano składki z prowincji, 


Jeżeli w mysl bractwa na tna T 
A okno wotywne zbierać e | 


| upłynął wśród artystycznych  produkcyj, 


į Polaka, wydając zbiór 


< "| Nowość!!! 


Wiadumości literackiei artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudniu 
„Wejście w świat", komedja w 3. aktach Zygmunta 
Przybylskiego; wieczór o godzinie 7 „Ptasznik z Ty- 
rolu“, operetka w 3. aktach Zeller'a; jutro w ponie- 
działek przedstawienie składane i „Rycerskość wie- 
śniacza”, opera w 1. akcie Mascagni' ego; we wtorek 
po raz pierwszy „Ostatni akz“, dramat w 4. aktach 
Teodora Jeske-Choińskiego. 

Z teatru. W setną rocznicę urodzin największe- 
go z naszych komedjopisa.zy Aleksandra hr. Fre 
dry, odbyło się onegdaj w teatrze hr. Skarbka uro- 
czyste jubileuszowe przedstawienie, w którem ze zwy 
kłą u naszych artystów, w takich wypadkach goto- 
wością, wzięły udział wszystkie siły naszego drama- 
tu i komedji, tndzież najcelniejsze z opery i operetką 

Obfity nader program podzielono na trzy części: 
na pierwszą i trzecią złożyły się urywki z najłe- 
pszych dzieł scenicznych poety, drugą, wokalną wy- 
pełniły śpiewy pań Pawlików-Nowakowskiej i Bion- 
delli, tudzież panów Myszugi, Jeromina, Barnhardta, 
Jerzyny i Zegarkowskiego. 

Trudno, doprawdy, zdawać szczegółowe Ssprawo- 
zdanie z wieczoru, a raczej prawdziwej biesiady ar- 
tystycznej, jakiej onegdaj byliśmy uczestnikami — 
trudno ze względn na niezwykłą obfitość punktów 
programu, a powtóre dlatego, że, nie chcąc nikogo z 
artystów skrzywdzić, musiałoby się chyba wszystkich 
po kolei wymieniać i każdemu oddać przynajmniej 
kilka słów pochlebnego uznania, a na to brak nam, 
niestety, miejsca. Ograniczymy się jedynie na stwier- 
dzeniu, że onegdajszy wieczór jubileuszowy uważali 
snać artyści nasi za pewien rodzaj szlachetnego tur- 
nieju, bo wszyscy starali się prześcignąć w jaknaj- 
lepszem spełnieniu swojego zadania. Wyjątek tylko 
godzi się uczynić dla gościa na naszej scenie, który 
pospieszył także przyczynić się do oddania hołdu pol- 
skiemu Molier'owi. Gościem tym reżyser naszej ko 
medji, p. Trapszo (ojciec), długoletni artysta teatrów 
warszawskich. Wystąpił on wczoraj w roli Geldhaba, 
składając dowód, że nietylko dobrym jest reżyserem, 
ale zarówno także inteligentnym, uzdolnionym i ruty- 
nowanym akto'em. Miłego gościa witane bardzo sym 
patycznie. 

Przedstawienie  onegdajsze 
epilog pióra p. St, Rossowskiego, 
szony przez panią Stachowicz i obraz, 
jący apoteozę poety. 4 

Teatr był zapełniony publicznością , 
większość wystąpiła w strojach balowych. 

Dochód z wieczoru pomnoży zacewne znacznie 
fundusz budowy pomnika poety. mającego stanąć we 
Lwowie. 

„Ostatni akt.“ Repertoar teatralny zapowiada 
na wtorek nową oryginalną rzecz pod powyż- 
szym tytułem p. Jesko Choińskiego. Dziś już 
możemy zapewnić, że jest to utwór miepospolity, a 
że znajdzie w artystach naszych wyśmienitych wyko- 
nawców, o tem ani na chwilę nie wątpimy. Role 
objęli pp. Fiszer, Chmieliński, Woleński, Trapszo, 
Dębieki, panie Stachowicz, Cichocka i Sznage. 

Z wystawy sztuk pięknych. Wczoraj wysta- 
wiono w naszym salonie sztuk pięknych „Portret hr. 
Alfredowej Potockiej“ pędzla Jana Matejki. 

Dzieło to pozyskał zarząd wystawy od właści- 
cielki tylko na krótki czas. 

Z życia artystycznego. Onegdzj przyjmowali 
PP. dr. Ziembicey słynnego artystę belgijskiego Tom- 
sona, wraz z towarzyszącą mu spiewaczką panią 
Różą Kahlig. Wytworne salony znanych z zamiłowania 
w muzyce gospodarstwa, zgromadziły liczny zastęp 
miejscowych artystów i miłośników sztuki. Obecni 
byli pp. Tchorzniecy, Brajerowie, oraz pp. br. Bru- 
nieccy, Neuhauser, Niewiadomski, Schwarz, Skrzyński, 
Toth, Wolfsthal i Wszelaczyński. Miły ten wieczór 
w których 
adział wzięła pani Róża Kahlig, oraz pp. Wolfsthal i 
Neuhauser. Znakomity nasz skrzypek, chinba naszego 
kopserwatorjum i orkiestry operowej, popisał się 
świetnie, obdarzając słuchaczy nader szczodrze najefe* 
ktowniejszemi numerami swego bogatego repertuaru 
koncertowego. Akompaniował mu z prawdziwym ar 
tyzmem p. Neuhauser, którego znamy i cenimy zæ 
wsze jako fortepianistę wytworuego. Produkcja ta 
wywarła wrażenie wielkie, a zagraniczny gość wy- 
rażał się z jak najżyWszem uznaniem o grze naszego 
wirtuoza, obsypując niemniej pochwałami p. Neuhau: 
sera — akompaniatora, jakiego radby posiadać. „Pani 
Róża Kahlig zbierała liczne oklaski za swój piękny 
śpiew, a wśród ogólnego ożywienia artystycznego 
dała się uprosić i uprzejma gospodyni do zaśpiewania 
kilku pieśni, które umie z uczneiem i z niezwykłym 
smakiem wykonywać. 

„Jeszcze Polska nie zginęła*. (Pieśni patrjo- 
tycene i narodowe. zebrał Fr. Barański — Lwów 
nakładem Księgarni Polskiej. 1893.) 

Rok żałoby narodowej nie przeszedł bez śladów 
w literaturze naszej. Silniej zadźwięczała znowu mnta 
patrjotyczna, tak cicha w latach ostatnich; zadźwię- 
czała, by dać świadectwo, że nie zapominamy o na: 
szej przeszłości, zapatrzeni w przyszłość. 

Na bardzo szozęśliwą myśl wpadła Księgarnia 
pieśni patrjotycznych, który 
właśnie mamy przed sobą. Zbiór ten składa się z 
dwóch części: z muzyki i tekstu. Część muzyczną 
opracował p. Fr. Barański, wybornie wywiązując 
się z swego zadania. Opracowanie melodyj jest wdzię- 
czne i łatwe, przystępne więc dla początkujących na- 
wet adeptów muzyki. Szło tu bowiem nie o popis 
kompozytorski, jeno o jak najwierniejsze zachowanie 
tych mełodyj, które dziś jeszeze tkwią w pamięci 
wszystkich, « czasem jeduak przez to właśnie, że są 
popularne, uledz mogą zmianom. Szło również o dal- 
sze ich rozkrzewianie nawet tam, gdzie uległy zapo- 
mnienin, lub gdzie niedość dokładnie są znane; Oczy 
wista więc, że zbyt kunsztowna forma byłaby nieod 
powiednia. Na obfity dział muzyczny składa się 56 
numerów na 128 strounicach. 

Tekst jest jeszcze obfitszy (obeimnje 175 stronie), 
gdyż wiele różnych pieśni narodowych posiada jednę 
i tę samą melodję. Oprócz tego w zbiorkn wspomnia- 
nym znajdnjemy także warjanty. Ponieważ wiele pie- 
śni śpiewanych przez cały naród w wędrówce swej 
z ust do ust, straciło legitymację swego pochodzenia, 
dobrze więc uczynił wydawca, restytnując nazwiska 
autorów, 0 ile je można było stwierdzić 

Tak więc wydany przez Księgarnię Polską zbiór 
uważać należy za pierwszy zupełny, a wzorowo zesta 
wiony śpiewnik narodowy. Ponieważ zaś i cena jego 
jest przystępna, sądzimy, Że nie zabraknie go w ža- 
dnym szczerze polskim domu. 

Nadmienić jeszcze winniśmy, że wydanie jest 
także pod względem typograficznym bardzo staranne, 
a barwna okładka, wykonann w pracowni p. A Przy- 
szląka, stanowi prawdziwą ozdobę tej książki. 
A 


zakończył piękny 
świetnie wygło- 
przedstawia- 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Uprzyw. gal. akcyjny Bank hipoteczny 
Z dniem 28. lutego 1893 było w obiegu: 50/, listów hi- 
potecznych zł. 7,479.700, 5%% Premjowanych listów hipo- 
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łącznie zł. 31,537.900. Asygnacyj kasowych było w obiegu 
zł. 2,059.500. 


pe 
Ostatnie wiadomości. 

Otrzymajemy następujące pismo z prośbą O 
umieszczenie: Z powoda zajścia pewnych zr ian 
w rozkładzie prac rady państwa, widzę się spo- 
wodowanym wyrażnem żądaniem prezesa Koła, 
odwołać termin zgromadzenia wyborców więk- 
szych posiadłości okręgn: Żółkiew-Rawa-Sokal 
i prosić o zjazd na 28. marca we wtorek, do 


Żółkwi, na godzinę 3. po południa w sali rady 
powia tcwej. Tomasław Rozwadowski. 


e aee 


Czesi są konsekwentni i ich opozycja nie 
bywa ogniem słomianym. I w tej mierze może- 
my się uczyć od nich... Ot świeżo z tą sprawą 
znanego germanizatorskiego reskrypta dra Stre- 
mayera. Nie poprzestali na akcji parlamentarnej, 
na interpelacjach i rezolacjach — które najczę- 
ściej miewają wartość jednodniówek — lecz sy- 
stymatycznie prowadzą dalej walkę z prezyden- 
tem najw. Trybunału. Jak wiadomo, mnóstwo 
gmin czeakicb, miejskich i wiejskich nawet, wnio- 
sło energiczne protesty przeciw rzeczonemu re- 
skryptowi językewemu Stremayera. Naturalnie 
rada stolicy nie pozostała w tyle. Na czwartko- 
wem posiedzenia magistrata pragskiego Młodo- 
czech Brzezmovsky zabrał głos i w dłaższej mo- 
wie domagał się spieszniejszego załatwienia 
kwestji protestu, aby Się nie wydawało, że stoli- 
ca, jako uprawniona reprezentantka kraja, z n- 
mysła tę sprawę drażliwą w nieskończoność 
przewłeka. Odpowiedział mu burmistrz Schelz, 
że rada miasta przekazała kwestję protestu oso- 
bnej komisji, która też temi dniami przedłoży 
swej mocodawczyni odpowiednie wnioski. 


Frankf. Ztg. zamieszcza rozmowę swego ko, 
respondenta paryskiego z ekskrólem Milanem 
z której wynika, że Milan sprzyja w zupełności 
radykałom. 


W Petersburga obiega bardzo wątpliwa po- 
głoska, że dowódca gward:i carskiej, jen. Sze- 
remetiew nie zmarł na adar sercowy, ale w sku- 
tek zamacha nihilistów. Mianowicie udało się im, 
podsanąć jenerałowi zatrute rękawiczki, które 


nosząc, wkrótce umarł. 
Z ZEE CROWE) 
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Rada państwa. 
Telegramy „Dziennika Polskiego.* 

Wiedeń 11. marca. (Z izby posłów.) W dal- 
szym toka rozprawy nad budżetem ministerstwa 
rolnictwa poseł Kokoschinegg wskazuje na 
wielkie spustoszenie winnic styryjskich, którego 
powodem filoksera i peronopera, następnie ostro 
krytyknje akcję rządową.'przeciw filokserze podję: 
tą i zaleca sprawę ubezpieczeń od filoksery roz: 
wadze rządn. 

P. Kaltenngger przemawia przeciw sku- 
pywania grantów chłopskich w celu powiększa- 
nia terenów łowieckich, przez co stan włościań: 
ski w coraz większą popada nędze. Mowca do: 
maga się uchwzlenia niezbędnych dlafstann wło- 
ściańskiego projektów nustawodawczych i żąda, 
aby w tym celu odbyła się dwumiesięczna sesja 
rady państwa po Świętach wielkanocnych. 

P. Dworzak uznaje rolnicze inwestycje za 
nader niewystarczające i użala się na zaniebanie 
interesów rolnictwa w Czechach. Mowca doty- 
ka następnie sprawy trójprzyinierza, przez zwo” 
lenników tak wysoce wiełbionego, i twierdzi, że 
ofiary, na rzecz trójprzymierza łożone, w żadnej 
mierze nie odpowiadają osiągniętyta korzyściom. 

Na wywody ministra handlu w sprawie nie- 
miecko-rosyjskich rokowań, zauważa mowca, że, 
pomimo oporu niemieskich agrarzystów, należy 
się spodziewać rychłego zawarcia niemiecko- 
rosyjskiego traktatu, który dla Niemiec jest nie- 
tylko koniecznością prawno-państwową, ale wart 
jest nawet jednej całej armji. Traktat ten — 
zdaniem mowcy — wśród znacznie pomyślniej- 
szych waruaków dla Niemiec aawarty będzie, 
aniżeli traktat niemiecko-auetrjacki dla Aastrji. 

Dvorzak zwrócił się przeciw stronni- 
ctwom większości rządowej, jako sprawcom tra- 
ktata ełowo-handlowego, tego znamienia naszej 
słabości. 

Austrjacko niemiecki traktat handlowy nie 
dał gospodarstwom rolnym żadnego odszkodowa- 
nia; nastąpił raczej ubytek w wywozie. Zarówno 
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w Austrji, jak na Węgrzech, spadają ceny zbo- | 


ża. Ubytek w wywozie bydła jest następstwem 
samowolnych rozporządzeń rządu niemieckiego 
przeciw okolicom, wolnym od zarazy bydlęcej. 

Mowca przemawiał za czeskiem prawem 
państwowem i oświadczył, że naród czeski za- 
wsze okazywał się gotowym do przyczynienia 
się do wspólnej pracy na podstawie równoupra- 
wnienia politycznego. 

Pp. Skrzepek i Doetz mówią o upadka 
stanu włościańskiego i przemawiają za systema- 
tycznem uwelnianiem synów włościańskich z woj 
ska na czas robót w poln. 

P. Doetz występował przeciw otwarciu gra- 
nicy rumuńskiej z powodu groźnego niebezpie- 
czeństwa zawleczenia zarazy. 

P. Rolsberg wskazywał również na upa- 
dek rolnictwa. 

Wiedeń 11. marca. Komisja przemysłowa 
uchwaliła 21 głosami przeciw 7 odbycie ustnej 
ankiety i ogłoszenie komisji za ciągłą. 

P. Czajkowski zgłosił wotum mniej- 
BZOŚCI, 

Przedstawiciel rządowy Weigelsperg 
oświadczył z polec nia ministra, że rząd nie 
chce żadnego wywierać wpływu na powzięcie 
uchwały o ankiecie, gotów jest atoli współdzia- 
łąć z komisją i pragnie przedłożyć nagroma- 
dzony materjał. 

Wiedeń 11. marca. (Z izby posłów.) Na dzi- 
siejszem posiedzeaia miuister skurba przedłożył 
projekt ustawy, zaprowadzającej ostęplowauie za- 
kładów bookmakerskich; następnie uzupełnienie 
ustawy o podatku od nefty, 

Z porządku dziennego przystąpiono do dal- 


szej debaty nad budżetem ministerstwa rol- 
niotwa. 


Minister Falkenhayn zabrał głosi oświad- 
czył, że rząd udzieli wystawie krajo- 
wej we Lwowie takiej samej sabwen- 
cji, jakiej adzialił wystawie prag 
skiej. Obundowę pawilonów rządowych 
na placa wystawy toczą się już roko- 
wania, gdyż rząd pragnie, aby ie ga- 
łęzie, które są pod jego zarządem, 
były godnie reprezentowane. 

Wiedeń 11. marca. Dziś wniesioną została 
przez rząd ustawa uaupełniająca do ustawy o 


tecznych zł., 11,615.500. 4*/,9, listów hipot. zł. 12, 442.7 Qpwanie odpadków z rafinerji. 


w zegarkach, — Zegarek SO et. 


WASMUTHA KÓŁKA NA ODCISKI, 


Telegramy Dziennika Polskiego.” 


Paryż 11. marca. W procesie panamskim 
zeznał świadek deputowany Chautagrel, iż 
pewne indywiduum usiłowało w imieniu Less e- 
psa podczas jazdy w wagonie przekupić go pół 
miljonem franków. Pomiędzy innymi świadkami 
przesłachano także Floqneta. Nasamprzód na 
wezwanie przewodniczącego, Lesseps powtó- 
rzył w obecności Flcqueta zeznanie, że za po- 
Średnictwem Artona był u Fłoqneta przed za- 
wotowaniem ustawy o losach panamskich. Fio- 
quct (naonczas minisiter) objawił mu ambaras 
rządu wobec balanżyzma i żądał pomocy do 
pozyskania pewnych dzienników. — Powtórzył 
mu (Lessepsowi), co jaż przedtem mówił Ar- 
ton i żądał na ten cel 300.000 franków. — 
„Byłaby to — rzekł — dla nas wielka przy: 
sługa, a nie widzę w tem nie złego”. Zapowie- 
dział, że przez Artona da Lsssepsowi wiado- 
mość, które dzienniki dostać mają pieniądze. 

Kiedy Floquet mówi, „zachowanie się 
mego rządu wyższe było nad wszelkie podej- 
rzenie”, powstaje na galerji śmiech i hałas. 
Przewodniczący zleca opróżnienie galerji. 

Na zapytanie obrońców zaprzecza Floqnet, 
jakoby nawet znał Artona, Herza i Reinacha. 

Floqnet odrzekł, iż najformalniej zaprze- 
cza zeznaniom Lessepsa. „W owym dniu — było 
to 18 dni po zawotowania mi 1,200.000 fandaszı 
sekretnego — nie mogłem twierdzić, iż brak mi 
pieniędzy dla dzienników.* . 

Lesseps podtrzymuje zeznania, Floquet 
energicznie ponownie zaprzecza. 

Następny świadek Cłemencean przyzna: 
je, iż starał się skłonić Lessepsa do wypłacenia 
Reinachowij dalszych sum dla ałatwienia mu (Rei 
nachowi) rozwikłania sprawy z Herzem. Czynił 
to w interesie rzeczypospolitej, bo w czasie roz- 
kwitu bulanżyzmu sprawa Herz-Reinach stać się 
mogła niebezpieczną. 

Dalszy świadek eksminister F rejycinet ze- 
znaje, iż Ranc i Clemenceau prosili, żeby użył 
wpływn na Lessepsa, celem powstrzymania spra- 
wy Reinacha od wejścia na drogę sądową, a to 
w interesie republiki. Poprosił do siebie Les- 
sepsa i mówił z nim. O jakiejkolwiek presji nie 
ma mowy. . 

Lesseps obstaje przy presji; przyznaje je- 
dnakże, że Freycinet istotnie nie żądał korzyści 
dla siebie, a tylko działał w interesie repu- 
bliki. 

Na tem posiedzenie przerwano. 

Londyn 11. marca. Sekretarz stanu w mi 
nisterstwie wojny Campbell. Bannerman 
bronił budżetu przed wywodami Wolmera prze- 
ciw systemowi wojskowemu. Nikt w Anglji nie 
myśli o prowadzenia wojny na lądzie stałym. 
Anglja potrzebuje wojska dla Indyj, do obrony 
kolonij i kraju. Wniosek Wolmera odrsvcono bez 
głosowania. 

Londyn 11. marea. W izbie gmin oświad- 
czył Gladstone, że w sobotę wystąpi z wnio- 
skiem, aby drugie czytanie projektu ir- 
landzkiego odłożyć na dzień 16. marca. 

Wolmer w rozprawie szczegółowej wystą- 
pił przeciw uchwaleniu budżetu wojenego, oświad- 
czając, że obecny system administracji wojsko- 
wej nie zapewnia ani należytej oszczędności w 
czasie pokoja, ani wydatnej działalności dla 
obrony krajn. 

Waszyngton 11. marca. Prezydent Cleve- 
land cofnął traktat o zajęciu wysp Hawai, 
przedłożony senatowi przez Harrisona. 

Territet 11. marca. Cesarz znów odroczył 
wyjazd. 

Berlin 11. marca. Przy głosowania w pier- 
wszem czytaniu odrzuciła komisja wojskowa pa- 
ragraf 1. ustawy. 
mę Wiedeń 11. marca. Wener Ztg. ogłasza: 
Inspektorem fachowym nauki rysunków dla Ga- 
lieji i Bukowiny mianowany profesor państwo- 
wej szkoły raalnej wə Lwowie, Antoni Stefa- 
nowicz. 

Wiedeń 11. marca. Według doniesienia 
Vaterlandu, książę prymas węgieraki wręczył 
prezesowi gabineta p. Weckerlema adresy epi- 
skopatu wągierskiego, wystosowane do cesarza i 
rządu węgierskiego. Adres do cesarza wyraża 
z naciskiem przekonanie, że w razie urzeczywi- 
stnienia kościelno-politycznego programu rządu 
węgierskiego, zostałyby obalone odwieczne insty- 
tucje Węgier, wyvołałoby to trudne do przewi- 
dzenia zawikłania i wstrząsnęłe w podwalinach 
Kościoł katolicki. W chwili, w której nauki 
przewrotu zagrażają tronom i państwom, należy 
unikać wszystkiego, co osiabia ducha religijnego 
ladów. Podkopałoby to zresztą i wierność pra- 
wdziwych katolików dla tronu. Episkopat koń 
czy prośbą, ażeby cesarz, jako opiekan Ko: 
ścięła, nie dopuszczał żadnych niebezpiecznych 
dla Kościoła nowatorstw. 

Adres do ministerstwa wyłaszcza wyczer 
pująco w pięcia rozdziałach; wyznaniową przy- 
nalezność dzieci z małżeństw mięszanych, mówi 
o metrykach stanu cywilnego, o recepcji ży- 
dów. o swobodzie wykonywania obrzędów reli- 
gijnych, tadzież o ślubach cywilnych. W sapra- 
w.e recepcji żydó r oświadcza episkopat, że 
nie ma nie do zarzucenia swobodzie wykony” 
wagia religijnych obrzędów żydowskich. Żydzi 
są zresztą na podstawie ustaw zasadniczych już 
równouprawnieni z chrześcijanami i używają 
całkiem na równi wszelkich praw obywatel 
skich i politycznych. Biskupi wszelako nie mo- 
ga zgodzić się na teką recepcję rzligji žydo- 
wskiej, na podstawie której powstałby między 
chrześcijąńską, a żydowską religią taki wzaje- 
may stosunek, jaki obecnie istnieje pomiędzy 


3 
Wiedeń 11 marca. N. fr. Prcese donosi, że 
metropolici prawosławni w Serajewie. Mostarze 
i Zwornika wystosowali do bośniaekiego rządu 
krajowego cświadczenie zbiorowe, w którem pro- 
testują przeciw odezwie Mosk. Wied , wzywają- 
cej do zbierania starych ornatów i ksiąg kościeln. 
prawosł, dla cerkwi bośniackich i bercogowińskich 
Zarazem oświadczają metropolici, że wystawione 
przez ten dziennik rosyjski w ponurem świetle 
położenie cerkwi prawosławnej w Boanii i Her- 
cogowinie jest kłamliwem zmyśleniem, gdyż Ko- 
ściół wschodni w Bosnji i Hercogowinie ciesży 
się zupełną swobodą i równonprawnieniem, a 
rząd krajowy w Bosnji stara się bardzo hoj- 
nie o zaspokojenie potrzeb wyznaniowych tego 
Kościoła. 

Buda Peszt 11. marca. Ogłoszony dziś adres 
biskupów do cesarza i memorandum do rządn, 
mają charakter polemiczny i zaostrzyły jeszcze 
sytuację. W izbie Koloman Tisza z siłą ude- 
rzył na Asbota za onegdajszą mowę przeciwko 
rządowi i liberalnemn stronnictwa. Tisza zaprze- 
czył, jakoby kiedykolwiek udał się był do pa- 
pieża o poparcie: nie czynił t-go także Kalnoky. 
Mowca przypomniał również, że jeszcze w sześć- 
dziesiątych latach rozpoczął starania o obowiąz- 
kowc małżeństwo cywilne. 

Budapeszt 11. marca. Projekt nstawy, za- 
prowadzącej metryki cywilne, już gotów. We 
dług niego prowadzić będą metryki Ba Wę- 
grzech jedynie osoby, przez rząd mianowane. 
Dachowni wszystkich wyznań zasadnicze od 
prowadzenia metryk są wyłączeni. 


Berlin 11. marca. W parlamencie niemie- 
ckim wystąpował minister wojny przeciw wy- 
cieczkom socjalno - demokratycznych przewód- 
ców, skierowanym przeciw armji w ciągu dwa- 
dniowej debaty. Minister rzekł, że wycieczki 
ta są wyrazem nienawiści socjalno demokraty- 
cznych przewóńców do armii, którą oni słu- 
sznie uważają za wał uchronny przeciw ich dą- 
żneściom. 


Paryż 11. marca. Dzienniki radykalne do- 
magają się powołania Carnota jako świadka 
w procesie panamskim. 

Berno (szwajcarskie) 11. marca. Do unji 
dla ochrony własności literackiej i artystycznej, 
poczynającej się 1. lipca, przystąpiły: Niemcy, 
Bełgje, Hiszpanja, Hajti, Włochy, Luksemburg, 
Monaco i Czarnogóra. 

Madryt 11. marca. Minister marynarki co- 
fnął swoje podanie o dymisję, i przesilenie gabi- 
netowe jest na razie uchylone. 

Stambuł 11. marca. Rada ministrów przedło- 
żyła sułtanowi uchwałę, projektującą urządzenie 


wystawy powsze hnej w Stambule. 

Wiedeń 11. marca. Po zamknięciu giełdy południo- 
wej notowauo: kredyty 33987; węg. kredyty ——; 
anglosy —' - ; laenderbanki ; sztacbany 30925 ; 


lombardy 107%25; elbethale 2412; tytoniowe 180776: 
alpiny 5590; renta majowa 98-92. węg. złota 11550; 
austr. koronowa — —; węg. kor ——; tureckie losy 


Berlin il. arca. Giełda wieczorua, kursa koń- 

cowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 

wczy kura wiedeński t. zw. Wiener Parit8 t.) Kre- 

i 30 CT lombardy 4969 (0752); węg. renta 
ota — — (—'—). 


NADESŁANE. "+ 

M. JONASZ 

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 

przyjmuje zgłoszenia do 

Konwersji 
4, galic. obligacyj indemnizącyjnych i de 
Subskrypcji 


4%, galic. pożyczke krajow mie policza- 
jąc za te czynności żadnej A nrówiji. 


Ostatni termin do 16. maroa r. b, 


Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji, 1 1—? 


Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładaiej- 
szym kursie dziennym. 


Promesy do wszystkich ciągnień. 


O 
opecjalista chórek skórnych | wenergcmych 


r. Kazimierz Podlęwski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fournieri 
Besniere w Paryżu, Lassara w Berlinie. Koposlego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy Sobieskiegu 10, 
104 Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 3, 1S7? 
Ordynuje od li. do 12. I od 3. do 5. 


200 do 300 zł. dochodu miesięcznie 

osiągnąć można kauitałom 800 do 1009 zł. przy małem ry- 
zyku, przez dzienna spekulicję g.ełdową, za pośrednictwem 
doświadczonego fiusnsist: „ Powierzony kapitał deponuje se 
na imię klienta w pierwszym Banku wiedenskim. — Naj- 


lepsze referencje ze strony galicyjskiej klienteli. Adres: 
„olid uud Renta bel"  postlagerad  Effectenbosse 
u Śl 1366 1—3 
>] 
Zwraca się uwage na anons, dotyczący wysprzedaży 
w handlu 
r e 
A. Mańkowskiego 
(Impressa), we Lwowie. 1326 1—? 


Przypominam, że depczytorami: 
we Lwowie pb. Miwolasch, Rucker i 
O ġa 


Wina Chassain 
Wewióraki, E 


Zwracamy uwage na inserat : 
Printemps w Paryżu. 
BERES o- e | 


Wielkie magazyny du 


"0: Przeciw katarom 


organów oddech 
kichaniu, w z 
ściąch gar 


5 y: przy kaszlu, 
thrypce i innych przypadło» 
dła, używaną bywa przez lekarzy 


ze skutkiem 
TH T LTE 0 PUJE <g 
M! LUNIEUŚ FEE R 
zę ZWYS A 2 AA, 
Gb PAC fü p ideis Ge |-rywłega 
3 8 (kd e m——Tyocu minorani 
me $ZCZAWA ALKALICZNA 


albo sawa lub mięszana z ciepłem mlekiem. 


Działa ona łagodnie rozwalniająco, orzeżwiająco i 
uspokajająco, sprowadza wydziełanie fiegmy i jest 


podatku naftowym, mianowicie idzie o opodatko- wyznaniem katolickiem a innemi uznanemi wy w podobnych wypadkach znakomicie wypróbowana. 
znaniami chrześcijańskiemi. CE —) O AA 
Poleca Lwów 
ny 
PBOERA gaga» [ENAKA GUKIERA 
pod 
„Czerwonym Krzyżem” 1.8. a zwał e 


ME” Na prowincję odwrotnie BĘ 


a ore > 20 A WZT „A, 


z S 


Pewna pomoc przy 
gośccu, reumatyzmie 


ogólnem osłabieniu ,Merwowem, newralgji, ischias, ner- 
wowych cierpieniach żołądka, bola głowy, porażeniu, 
bezsenności, bolach krzyża, cierpieniach szpiku pacie- 
rzowego, zatkaniach i t. p. daje uznany przez pierwsze 
powagi lekarskie uprzywilejowany, i regulować się dający 


zektyczy KPATAL (0 NACIATANIA nas wawa. 


201 systemu profesora dra Wolty. 1—? 


0 zegóiniony dsplcmem uznania na wystawie w Kolonji nad Renem 

830. — *remtowany wielkim medalem srebrnym w Wels 1890, — Złotym 

medalem na wystawie hygienicznej w ŚSztutgardzie 1890. — Wielkim 
medalem srebrnym na wystawie w Pradze 1891. 


Prospekta ze świadectwami gratis do nabycia n właściciela przywiieju. 


J. Augenfelda, Wiedeń, |, Schulerstrasse 18, 


Najwyższe odznaczenie na wszystkich wysta: 
wach światowych. va 
Najciężej posrebrzane zastawy i nakrycia wszelkiego 
rodzaju, kasety wyprawne , serwisy 
do kawy, herbaciane trzonki 
od najpojedyńczszych 
aż do 


Specyjalne 
najbogatszych artyk uty 


w wykonaniu. 


hoteli , restauracyj 

i kawiarń , jakoteż 

pensjonatów i menaży 
it 


Nakład srebra "jest na każdej 
sztuce stemplowany, jakoteż | 
l 


nazwisko |_CHRISTOFLE | 


i marza ochronna. 
Jedyne zastępstwo czystego srebra. 


13 łyżek zł. 11 — 18 łyż. do cz kawy 7'— 
12 grahków p I= 1 chaochla 5:30 
12 nożów „ 16"—; 1 chochelka 320 


19 widelczyków „ 15'— | * łyżka da jarzyn 4— 

12 nożyków „ 15'— 9 podstawek 8:25 

13 łyżeczek m %9—' 1 widelec da sałaty 1'50 

Po cenia fabrycznej u Juljana Strzeleckiego, złotnika we Lwowie. 
EE ama" 


pod gwarancją bezpieczne od burzy 


j, Motory wietrzne 


dla celów zaopatrzenia w wedę, 
E oraz pomp izakładów wodociągowych i 


wszelkiego rodzaju. dostarcza inżynier 


Józef Friedlaender, 


W iedos 5 3. Bezirk. Am Tabor Nr. 13. 


225 1—8 


"kwizdy płyn restytucyjny 


Woda do mycia dla koni. 
Cena flaszki i zł 40 et. 


Od 30 lat w używaniu w masztarniach nadwornych, oraz w wię- 

kszych stajniach wojskowych 1 cywilnych, dla wzmocnienia przed 

i po wielkich utrudzeniach, w wypadkach skręcenia, zerwania, zeszty- 
wnienia ścięgien itd., uzdalaia konia do trenowania. 


w aptekach 
Aastro- Węgier. 
1303 1—15 


Do nabycia 
i droguerjach 


SKŁAD GŁÓWNY 
Franciszek Jan Kwizda, 


ð. i k. austr i król. rumuń. Nadworny dostawca, aptekarz okręgowy 
w Korneubnrgu pod Wiedniem. 


C A (| | DO EEEE GC] 
Należy uważać na powyższą markę orhronną i żądać wyraźnie 


Kwizdy płynu restytucyjnego. 


Z pożaru 


i i towary zostały mi d z i 
urstowane, całkiem czyste i bez skaz y y mi dans ze z'ecəniem 
sprzedania ich Jak najpr dzej w większych i miiejszych 
partjach po jakiejbąd: cenie. Jakość tcwarów jest znakomitą, 
ceny 84 zadziwiająco tanie; pół ceny Zwykłej kosztu, a wszystko jest bez 
błędu i plam. W zapasie jest: 

1200 zegarków szwajcarskich z ek ze złotego bronzu, ze złotym 
łańcuszkiem po zł, 105 sztaka. 

200 sztuk Ka Aek ch zegarów pendułowych w stylowem obramow niu. 
Znakomicie zregulowsne i idące dokładnie na sekundą z Instrzangyą 
eyferblatem, wagą i wahadłem z: sztukę zł. 1'85, bijące po zł, 8'15, 

1750 sztab płótns, Ramburskicgo lub Steruberskiego 30. tokreloagai naj- 
lepszej niedoznoszenia Weby, dla każdej familji, papi ot mip; 

4v0 tuzinów jedwabnych chustek, z najlepszego lyohskieg ' 7 lbo ER 
żda sztuka inny kolor, dawniej 12 zł., teraz cały tuzin vy . , 
możua użyć także na szyję. R. $ : 

1200 kompletnych serwisów z najlepszej karlsbadzkiej porcelany REWA 
nych w kwiaty i inne dekoracje, składający:h Bię Z 1 P: a 
wazy, 4 różoych półmisków, 1 sosierki i podstawki pou zt Sag 
solniczki i 18 najpiękniejszych talerzy, wszystko razem tyiso 4" 949. 
Paczka de tego 70 ct. e » 

2500 kompletnych serwisów de kawy z najlepszej karlsbad:kiej AWR | 
bogato w kwiaty, ptaki i złotem malowanych, składejących się 4 r 
przepysztego zbior.ika na kawę, 1 Śmietanczarki l cukiernicy, à 
ładnych filiżanek, 6 podstawek, tylko zł. 3-50. — Serwis herbaciany 
4 zł, paczka do 1 serwisu kosztuje tylko 40 t. - y F 

500 kompl. grup gospodarstwa domowegu, składających się z 12 sztuk 
doskonałych nożów i widelców, 6 łyżek doskonałych, 6 takichże ły- 

` Żeczek. Wszystko z nsjlapszego srebra Britania. Dalej 6 podstawek 
pod noże kryształowych, b spodków okrągłych ns wodę, 3 kubki na 
jaja posrebrzane i 1 sitko do herbaty. Wszys ko razen t,lko zł. 
450 — nie powinno brakować w żadnym domu. i 

8000 sztuk derek na konie, grubych jak ceska, ciepłych, moenych i pra- 
wie nie do zużgela, szarych, z szerokiemi kolorowemi pasumi, ZA 
sztukę zł. 1'50, dalej dery fiakierskie, żóltawłose u bordurami za 
sztukę zł. 3. — Wszyktkie dery są 190 cn. długie i 130 cm. szerokie. 

1280 par spodni z siluej, dobrej, grubej mate ji zimowej, podług na,no- 
wszej mody dobrze i pięknie zrub:onych, I. gatucek po 2 zł., II. ga- 

„,, tumsk po 3 zł., LII. gatunek po 4 zł. 

320 Eomvletnych garniturów męskich z doskonałej, grubzj zimowej ma- 
tecji, podług najnowszej mody doorze 1 pięknie zrobionych, skła la- 
jących się a surduta, spodni 1 kamizelki, L. gatunzk zł. 750, IL ga- 
tunek zł. 12, III. gatanok 19 zł. Suls EZ 
Powtarzam, że towary te eą bez błędu i piam, i kosstuj: azta © 

lub 3 razy tyle. Należy tudy zamawiać tak P RARO jak yli iŃożna. Wy. 
syłka ma miejsca za poprzednią zapłata, lub za pobraniem pocztą, lub koleją. 


Niekonwenjujący towar bierze się nazad bez przeszkody. 
Jedyny adres zamówień: Apfel Mor. Wien i. Fleischmarkt Nr. 12/D. 


DANERA 1 |. z przesyłką zł. 1, kop. 60. 


FHialiaday'a ; 


JA. Mańkowsk ago 


DZIENIIK POLSKİ z daia 12. Marca 1808 r. 


| Aia eama l; 4 TM M = 


Jałownik 
i 24 krów 


rasy Oldenburgskiej i nasiona leśne 


jest jeszcze do sprzedania. starannie opakowane. 


Nikłowice, poczta Sądowa Wisznia | Nasiona świerka za funt */, klgr. 1 zł. 
Sadzonki sosna 1 i 2 let. silna po 45 et. 
i 90 et. 


| Państwo Jastrząbka pod Czarną 
rozsyła za zaliezką pocztą lub koleją. 


Sadzonki 


handla galanteryjnego, 


chalterji, poszukuje posady. 


| 
Przedruk wierny z wydania niegdyś XX. |; 5 i 
Missjonarzy w Wawie. 1. wów, ul. Kopernika KA 
dawniejsze i nowe. Dokładne geua: ape papierzgnzwyczajągyh 65 ciy Ean a a 2 
k - na 
sposoby ich prowadzenia, po- z, ] ot 36. W IZmiana lokalu! 
przedzone krótką historją kart 


Ułożył Stary gracze. 

Treść główna : Marjasz, Kiks, Wózek 
czyli Biez, Drużbart, Kasztelau, Kupiee, 
Psnfil, Chapanka, Wist (we wszyatkich 
odmianach), Boston, Preferans, (Wint 
(obszerniej opraoowany z wszelkiami ed- 
mlanami), Pikieta, Imperial, Ekart2,Bezik, 
Rams. Lambr, Kwadryl, Cynkwil. 


Wydanie drugle poprawione, Cena 


| Wydanie piąte, poprawione i pomnożone. 


% obwódkami kolorowemi 
1 et. 56. W oprawach na różn: weny. 


Koronka, Litanja i Akty pokłonu 


N. Marii Panny Szkaplerza $w 


Wydanie nowe. Cena $ ct. 
Skład w księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie. 


1285 


FELIKS KOWALSKI 
Rynek 1. 26, 
Skład różnych płócien, stołowej bielizn 


pod firmą: 


siejszym przeniosłem do kamienicy 
10. Ks. Ponińskiego, Rynek I. 6. 
Dziękując łaskawej P. T. Publiczn 


Skład główny = księgarni Maury- PARYŻ 
cego Orgelbranda w Warszawie, 


. > "al AI 
naprzeciw posągu Kopernika, 
Do rabycia w ksiegarni 


Seyfarth1 i Czajkowskiego 


we Lwowie. iso 1-> 


z głębokim szacunkiem 


Calkiem 
za darmo 


daję każdemn 
uniwersalne-patent. 


nożyce światowe 


doskonałe niklowane z 12-krotnym 
sposotem użycia, kto sobie udkapi 
nastęrujących 20 dla każdego domo- 
wego gospodarstwa potrzebnych przed- 
miotów za zł. 3:8) ct. 


PA i r 
229 T ei a 
GRANDS MAGASINS DU 


Printemps 


NOUVEAUTÉS. 


BEZPŁATNA WYSEŁKA 


Ilustrowanego ogólnego albumu, zawiera- 
ącego ryciny wszelkich nowych ubiorów 


Trt s 


we Lwowie, ul. Halicka, |. 10. 


Z powodu wysprzedaży niezwy- 
kła sposobność nabycia tanio sta- 
rych win : hiszpańskich, włoskich, 
greckich, francuskich, reńskich, 
węgierskich, austrjackich, starych 


miodów — likworów : francu-f| 2a PORĘ LETNIĄ, na żądanie za- 6 dobrych łyżek stołowych, ` 
ą 6 8 > frankowane i zsad 6 = grabków z jednej szócki, 
skich, holenderskich i wódek rx pozowane do Pó noży stołow. z ang. klingą, 


w rozmaitych smakach i gatun- łyżeczek do kawy. 


PP. JULES JALUZOT 6 C"/|*. » 


ksch, starych koniaków francu- 2) sztuk z najlepszego metalu Brita- 
p fse w PARYŻU. ; Japa zeg | 
skich, rumu z Jamajki, araku de Również wysyłają się bezpłatnie a sad wa Da 


Goa i de Batavia. Whisky an- 
gialskie. Starych octów francu- 
skich. — Zapełna wyprzedaż 
kawy, horbaty, rozmaitych ko- 
rzeni, owocow południowych, 
świec i t. p. - Wreszcie urzą- 
dzenia sklepowego i pokoju do 
śniadań. Zarząd masy. 


(Lnów. „lnpressa*”). 1325 1—2 


próbki różnych matevyj, składających ko- 
losalne zapasy niagazynów PRINTEMPS. 
Dokładnie oznaczyć w liście gatunek i cenę, 

Wszelkie objaśnienia i instrnkeje nie 
zbędne do wykonania zamówień, jak ró- 
wnież warunki wysełki znajdują się w ks- 
talogu. Wysużka bezpłatna towarow, 
które mają wartość najmni j 25 franków; 
a zaś bezpłatna wysełka nawet 
z opłaoeniem cła za dodaniem do fa- 
ktury 15% wartosci towaru. 110 1-3 


= z Ó E 


Niekonwenjujące wymienia się. Dagu- 

pełuienia doj tych zastaw można tanio 

dostać. 113 1--3 

Rozsyłka za pobraniem lub nadesła- 

niem pieniędzy przez 

8. Piusa, w Wiedniu, 
Ii., Gr. Stadtgutgasse 20. 

Prospekta i cenniki wraz z ilustro- 
wang broszurką gratis i franco. 


(raz wszelkie wyroby stolarskie jako to: okna, drzwi, bramy, 
opaski (Verkleidungen) listwy profilowane (karnesv), listwy do podłóg, 
listewki na nbrania ogrodowe, listwy do krysia dachów, dalej 
przyjmuje do heblowania i rznięcia deski na podłogi. łaty i t.p. 
roboty maszynowe, jakoteż KRZESŁA OGRODOWE, składane 

poleca PAROWA FABRYKA 1381 1—3 


BRAC: WCZELAK we Lwowie. 


GF" Zakupuje wszelkie materjały tarte- Tu 


rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych 


m o | Mówi dało się usunąć stars go, bo 30 lat 


rzetworów na tem polu, żadnemu z nich nie n 
istniejącego Środka, którym jest 


Wr. Fryd. Lengiela BALSAM BRZOZOWY 
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost Przez 
naturę saną nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof, dr. med Raspi, prokurator 
uńiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch w Londynie i w. i. szezególnie go 
zalecają, Balsam teu uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które 
od lat 20 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, 
w miejsce którego powataje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świeżością, 
niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwia- 
niexia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, 
świeży I ożywiony koloryt. — Cena Halsamu brzozowege zk. 1-50 za dzban uszek, 
Ręce, które p^ użyciu Balsamu brzozowego zyskuj: nadzwyczajną delika- 
ność, kozserwuja się nadai za pomovą Dr. LENGRIELA OPO-ORERME, 
s 5 doza 60 Cin i Dr. R R IDEA Mi Ea souke OT e 
i żdei wi ; arteco, Mianowicie: ws Lwowie n Z. Rueksra, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., 
Do FEBE eny Sry 79 następcy Mahl art, w Tarnowie u Mauryceg» Adiera, w Kieiszy u Alfreda 
E:nntensbala i w droguecji 4. Haus 400 
== w" 


UPIĘKSZENIE 


w Grern"rvash n 


DLA UTRZYMANIA 


SAÓRY 
i WYDELIKATNIENIE 


AT TPUDE! 


7 ESC Najbardziej elegancki puder toaletowy 
w > Row ) Chemieznie analizowany | uznane przez 
jn . DR. J. J. POHLA, C. K PROFESORA WE WIEDNIU, 
Cottlieh TANSSII k ‘E Ficma z uznaniem od dam i , gd 
aroliny Wolt s. k. arytystki tu vad e Wiedniu. Alin 
Fabrvkant = Loli Beeth, c. PO ŻC oper sj de Wikia. 
dobrych mydeł toaletowych 
i 


1—47 


Antoniny Schläger, c. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu. 
liki v. Palmay artystki e. k. uprz. təatrū „an der Wien“. | 

Heleny Odilon, artystsi niemięckiego teatru ludowego we Wiednia. , | 
Pana Ernesta van Dycka, c. k. spiewska opery natwornej we Wiedniu i t. d- 


Parfumeryj. 
Główny s T. d: Cen» puszki zł. 1-20. Puszka na próbę 30 et. 
WIEDEŃ Rozsytka za zaliezką lub poprzedniem nadesłasiem nalożytości. 


I. Wolizeile Nr. 3. Do nabycia w wielu perfumerjzoh , dreguerjach i aptekach. 


AAAA CIE A To e sg 


POMOCNIK 


kawaler, lat 27, z egzaminem bu. 


Na żądanie złoży odpowiednią 


i| właściciel parowej fabryki czekolady * 


Sadzonki Aa 2 Mat silna po 80 et. kaucję. 1860 1-1 5 w dE w 43 RAA > - 
A olszyna 2 let. 1 ał. 30 et. i /prasza się o rychłe łaskawe zlecenia. Opakowanie sadzonek i 
j: 2% ' 1339 Za 1000 R 1—8 BIURO WYWIADOWCZE liczy się po cenie własnego kosztu. ś 1343 1-5 i i 
Z JAN TA = mean arrean S. Satały = | 2) { T 
> NAKŁAD í ka T g 
ATE MAURYCEGO ORGELBRANDA | l koki ię Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest 2 
hale wrak Polan, w Warszawie. TS pps s... Kathrsinera Kneippa Kawa Słodowa i 
Z A ZE EA Najdokładniejsze ze wszystkich tłumaczeń $ GAY em : i ed > ze smakiem kawy ziarnistej, R 
2h ) At, > astręcza ona niezró korzyść, gdyż szkodliwa 
Rz Monza TOMASZA a KEMPIS które przez z AR, a = używanie uiezmięszanej, lub z surogałami * mięszanej ka- : 
se A naślad | DOO Deja, moba nina E Barn i 
á nas a owaniu 1" kilo Cacan proszkowane gorenaz aaie kio kary rintaa i ye 
w pnaszkacć aszanych zd, 450, p a om s i 
| EA ki Czekolady <donkouniej } Wysoce polecenia godna dła pań, dzieci i chorych | 
a T E AIN ANIN i 14,2 80, BD et. 1 wyżej, $ l Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 1 
Nowe wydanie książki ib. 3 h kilo a trec MEGDAN JH Wszędzie do nabycia. 1 kile po 25 et p" 
z dodatkiem upomnień duchownych | $ yałasa 1013 T ME IEEE Cp m | sgpż 4 4 | 
(X. Lamənnais, w żadnem innem 4 errory Í A a 
r 


Mam zaszezyt donieść Szanowuej P, T. 
Publiczności, iż istaiejący od 20 lat 
1—1 


) płócienek, perkali kolorowych, barcha- 
1332 1—1 | nów, ilBueli, wyroby pońezoszkowe, jako- 
w W OI | GÈ Szirtiagów, Chiflonów z fabryki Be- 
KOTECKA ŘE | odykta Schrolla i Syna z dniem dzi- 


sei 2a dotychczazowe wzgiędy, polecając 
się i vatal łaskawym wzgledow, pozostaję 


Feliks Kowalski. 


Farkiety i posadzki deszozułkowe 
| 


Wajwydatniejszo i prawdziwa Saatackio sadzonki chmiel 
z miasta Saazu i goldbachtkalskiego okręgu 


są do nabycia za 1.000 sztuk (loco Saaz) po 8 zł. tylko najlepsze przez 
„Saazer Hopfen & Brauer Zeitung“ 
p & 


Szląsk austrjacki 1054 


Ę SEE założony w roku 1857. ag 
-=i Handel nasion lasewych i gospodarczych 


polecen» 
Całkiem pewnie kiełkujące nasienie wszelkiego rodzaju 
hnrtownie i drobiazgowo. +, 
Próbki i cenniki bezpłatnie i franko, 


1—4 


L. 546. j 
Licytacja szkartów. i 


We k. głównej fabryce tytonia w Winnikach bedą sprzedane na 
publicznej licytacji szkarty drelichowe, zgrzebne, papierowe, sznurowe, 
żelaza stare i t. p. 


J, 


| a a. ninm a A E d f e M IM „W n 


, Mający chęć licytowania, zechcą tutaj nadesłać swoje oferty naj- 
dalej do dnia 28, marca 1893 o godzinie 12. w południe. 

Oferty muszą 
przepisać należy. 


0. 


być zaopatrzone stemplem na 50 ct, który 


Bliższe warunki można przejrzeć w tutejszym c. k. ekspedycje 


w godzinach urzędowych. 
Winniki, doia 28. lutego 1898. 1345 1-1 


NA SWIETA! 


Ru | a 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


JELENIA i LANGA w PRZEMYŚLU 


wyszedł piętnasty tysiąc najlepszego pólskiego potręcmika. 
kucharskiego, pod tytułem: 


SJ KUCHNIA POLSKA 


czyli 

fs | Dokładna i długą praktyką wypróbowana nauka sporzą- 
dzania potraw mięsnych i postnych, tudzież przysposabia- 
ga | nia rozmaitych zapasów spiżarni, pojedyńczo, najtaniej 


„u W 0) m. EW M 


= i najzdrowiej, 

z z przeż 

E JOZEFA SCHMIDTA, 
z zna”ego knchmis rza polskiego. 


( f Gena w płaciennej oprawie zł. 2'- z przęsyłką zł, 2 20 ct. 
, Dzieło to jest uznane za bezsprzecznie najlepszą polską 
książką kucharską, a fakt sam, że rozeszło się detąd 
jaż 14.000 egz., świadczy dostatecznie o jej prakty- 
czności i pożyteczności. 1375 1—3 


Josko ałych karlsbandzkich serwisów muszą być z» jaką bąda cenę sprzedane, 
wskutek przepełniania literalnego składn i „żeby się to rychlej stał», sprzedajemy 
z najlepszej karlsbadzkiej porcelany wyrobions z przepysznemi bukietami kwiatów 
w najpiękniejszych b rwach serwisy jadalne po n esłychanie taniej cenie 


ug” ylixo zi. 5:520 i 


Serwisy te składają się z: 
18 sztuk doskonałych porcelan wych talerzy, 
„ różnych mis na pi czeń leguminę, sałatę i kompot, 
l „  kardzo elegancka waza z pokrywą, 
1 „ . przepyszna sosierka porcelanowa. 
1 „ owalna porcelanowa podstawka pod sosierkę, 
1 „ porcelanowa pieprzniczka i solniezka, 


Zwracamy uwagę czytelników. aby zamówienia nadsyłali prędko I llczno, bo 
nie zdarzy s*ę tak pomyślna sposobność dla każdego domu, dla każdej frmiiji, dla 
każdego pensjonatu, dla każdego domu gościnnego niezbędne i potrzebne przed- 
mioty zaknpić po tak viskiej camie. — Opakowanie załatwia się gratis przez nasz 
pórsonal, a za skrzynię i siano liczy się 70 e*. Sprzedają się także będące jeszoze 
ua składzie gerWisy kawowa z najlepszej karlsbadzkiej porcelany, bogato kwia: 
tami, ptakami itp. ozdobione po niezwykle niskiej cenie zł. 5°20 ct. i składa się Pn 
każdy serwis z: 6 przepgsznysh filiżanek, 6 podstawek, 1 przepysznego imbryka, I 
| pięknej «ukiernicy i kubka na śmietankę. Rozsyłka za pobraniem koleją lub po- 

orzedniem posłaniem pieniędzy, musi przeto być wyraźny adres ostatniej stacji | 
podany. Adres: 227 1—2 | 


Karlsbader Porcelan-Geschäfts-Haus des Moriz Apfel, 
ad. 


ee 


[Ul 6 à 


Lwów, ulica Grodecka 22. 
polecają sa zbliżający się sezon wiosenny 


swój oblicie zaopatrzony skład 


k 


1238 1-5 


; A 
pltgćw, bron, walców, sieenikiw i t p. 
znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej konstrukcji. 
Naprawy wykonują jak najlepiej i najtaniej. 
Ilustrowane cenniki i katalogi na żądanie gratis t 
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f Sztuk franco. 


Za hy, 


3 NT Li0ŁOWO-Słodowy dra Seebwrgera, HE 


znakomity i wypróbowany środek 


przeciw wszelkim chorobom piersiowym i krtani 6, 
jako to: 


Doniesienia rozmaite 


po 1'4; centa od wyrazu. 


PMARJÓWKA” Zakład wodo- 
czniczy obok Lwowa, poczta Lwów. 
Dr u Bertemiljan Brajer, właściciel 
e Wiktor Legeżyński, lekarz kie- 
ZŁY. Wszelkich informacyj udziela 
Arząd tegoż Zakładu. 113 
2 lilija 


lertaki ścienne dla kowali i 
M ślusarzy po zł. 17, poleca Piotr 
M Tząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
26 Kapituloy 1, (naprzeciw Katedry). 


Asystent lub magister farma- 
eji, znsjd'ie umieszezenie w aptece: 
isku. 


iększej preši poszukuje n% 
tychmiast do kupna Ott» Sazdlauer. 
Magister farmacji — Brody 48 
o C 


Młody bnchalte* — korespondent, 
x pragnie zmienić nosadę. Ďaskare 
„płoszenia pod B. P. M. peste restante 
<kerniowce. 170 


ZNAC 
et! cygaretowe mieklejone ! 

Z najlepszej bibułki francuskiej 1QO00 
Sziąk od 1 wł. poleca fabryka F. Ni- 
Żąłowskiego, Laów, Hotel Żorża. 
Opakowanie gratis. Przy cdbiorze 5000 
179 


obznajomiony, który potrafi 

przygotować do Intelligenzpriifung, 
Potrzebny. Poroznmienie się listowne 
Poste restante: „Obznajomiony*. 188 
ozn EZ ZZ 


| 
osada ekonoma, natychmiast de 
. objęcia, Warunki: zupełna trzeźwość, 
pilność, fachowa zn:jomość gospadar- 
stwa, uczciwość i energja. Wynadgro- 
zenie roczne 250 zł gotówką 1% korey 
Zboża twardego, 3 litry mleka codzień 
mieszkanie, opał i '|, morg» ogrodu. 
głoszenia własnoręcznie pisane z do- 
adnym życiorysem i odpisami Świa- 
otw p:zyjmaje do końca marea Menzel 
W Niskołyzach poczta: Uście-Zi lore. 


"SIRENE: 


robne ogłoszenia. 


wchodam, na dole. Łyczakowska 21. 


premiowane własnych zbio» 
rów wina Hegyalja, Tokaj- 
skie beczkami z Mady. batel- 
kami we Lwowie nabywać niożca 
u właścicielki Wnej Anny Neupauer, 
ul. Kochanowskiego 6. Listy dz'ękezyane 
wysokich osobistaści do odczytania - 
odchodzą do Prus am Culen'c:, Wie 
dnia, Paryża itd, i są ordynow:ne przez 
najpierwsze powagi lekarskie. 199 


A A 
Tabryka wody sodowej z lodo- 
L wnmią w większem cyrkularnem 
mieśzie jest do sprzedania. Bliłsza wia- 
domość w fabryce „Sanitas” Sykstuska 28 


nysteut lub mogisier farma- 
cji, znajdzie umieszczenie w Prze- 
my ślarach. 18 


m z 


czem do praktyki handlowej, może 
być zaraz przyjęty do handlu Mie 
czysława Musiała w DBełzie. 169 
M zdolny ogrodnik, kawa- 
ler, zvaidzio natychmiast umieszczo 

nie 140 zł. :ocznie i całe utrzymanie. 
Zgłoszenia Zarząd dóbr Sieniawa, poczta 
Maksymówka 18 
runt pod budowę do sprzedania. 

J Tkacka 5. Bliższa wiadomeńć Pilni- 
karskx 10. j 


"oam. 


KALOSZE rosşjskie, PARASOLE od 1 zł. 
50 et. do 15 z}, „PAZIKI do podpięcia 
sukni polecają Wrześniowaki 
& Włodek, Halicka 4, Lwów, Ha 
lieka, 4. 164 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eamcie od wyrazu. 


potrzenne jest mieszkanie: 
6 pokoi, przedpokój, kuchnia i stajnia 
w tej samej realności lub obok. 


5 pokoi, 2 kuchnie, Ż przedpokoje na I 
piętrze — 5 pokci z kuchnią, dwoma 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1882. 


(Czas lwowski). 


©dchodzą 


Kurjer 


Do Krakowa. . . 
„ Podwoł. z Podz. 
(z główn. dworca) 
„ Czerniowiec 

„ Stryja 

n Bełzea 

» Sokala 

» Zimnej *ovy. 


GOT 
= 


Go 
E e © 


III] 


da 7 

Osobowy fel S 
5:26 11:01 7:56 = 
10-02 10:52 a- = 
9:41 10:26 = = 
9:56 322 | 1050 — 
6'16 10:21 7:41 = 
9-51 — — = 

a — 7:36 


Z Krakowa . . . 6:01 2:50 
» Podwoł. na Podz. — 2:45 
(a główny dworz.) — 2:57 
n Uzerniowiec . ł0:09 


» Stryja 4 
a Bełza „, . . 
„ Sokala , 


901 6:46 9'32 = 
9:17 6:55 — — 
9'40 7:21 — == 
156 1:42 06 | — 
4i 916 235 = 
4'48 se za 


Uwaga: Godziny, drukowane grnberał liczbami, ounacrają porę nocną od godz. 6. winorór 


do 5-59 rano. 


Oran kolejowy (śradnio.enropejski) różni się od czamu lwowskiego o 85 minut, t. m. Ady 
Zegar we Lwowie wakamije gods. A eta, zek kolejowy wakazuje godz. 11:25 praed potu- 


dniem. 


Meble dla młodych małżeństw 


dla pańskich i mieszezańskich pokojów mieszkalnych do naięcia I dworków w cen- 


fralnym składzie sprzedaży miejskiego stolarza i tapicera J. 
© Wiedniu, Krug-ratrasse 5, St. Póltner 


ZA złożeniem zł. 150 franco. 
—— 


hof. — Album meblowe wraz z cenm a 


L. Frauka 
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S a | Ka 
a m DS zz a - A 
` OSLICHER. CA 
pe "AURA" 25 
L. 245, 1316 1—3 


na prowizoryczną posadę 


z płacą rcczną 600 zł. i 


p Wymaga się fachowego uzdolnienia technicznego do budowy dróg 


1 mostów, 


KONKURS ` 


konduktora dróg w powiecie Śniatyńskim 


200 zł. na koszta podróży. 


Termin koukursu upływa z dniem 10. kwietnia 1898. 


A Śniatyn, 9. 
NE Jk JK CARA 
OS CHOC 


` kaszlowi, chrypce; zafiegmieniu it. p. 
ug Cena butelki 50 ct. "Tag 


Główny skład w aptece pod „„stedrnym ertem” 


RZYGMUNTA RUCKERA ` 


WE LWOWIE. 


* Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Z Wydziatu powiatowego. 


marca 1898. 


e IOLE HEDE LV 


mg 4 


1021 1— 


g 
0 
U 


1346 1—3 


-Bayera alieplowo-kanezakowy plaster, 


siezráwnany środek do usuwania bez botu i niebuzpiectceństwa 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1%. Marea 1888 r. 


SZCZAWNICA 


korzysta qe z przyjaznej pory rozpoczęła napełnianie i rozsełkę wody ze 
zdrojów Józefiny i Magdaleny, zastiępuących z wyższym skutkiem wody 
Gleicheuberskia, Kim: i Seleerską 


sinen waaw z © 


zarząd zdrojowy. 


naguiotków 1 stwardnienia skóry, 


De. ANTONI ROICKI (Barra 


od lat przeszło 20 specjalisia 
chorób wener. i skórnych, mieszka obecnie 
ulica Zimarowicza l 5. Jego por daik dla 
mężczyzn (wydanie IV. 4 rycinami) kosztuje 
n antora 1 zł. 20 et, dla zamiejscowych 
wynosi (dyskretnie) 1 zł. 50 et. Poradnik 
dla kobiet wynosi w miejscu 60 ct., pocztą 
80 ect ©Ordynuje od 10. do 11. rano, 
a od 3. do 5. po południu. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Sz. P, T. Publiczność, iż z dniem 
1. marca b. r. otworzyłem 


Magazyn | pracownip 
Sukień męskich 


przy ulicy Trzeciego Maja, I. 2. 
Bęłąc długoletnim kierownikiem 
znaczniejszych firm we Lwowie i pra 
eująs dłuższy czas w Wiedniu, czuję 
się w możności wszelkim wymogom 
Szau. P. T. Publlezności w zupełności 
zadość uczynić. 
Ufny, ż9 odpowiem swemu zada- 
niu, upraszam o łaskawe prparcie. 
Z wysokiem poważaniem 
Edward Baurowicz 


Lwów, Trzeciego Maja 2. 
(Impressa). 1359 1—2 


inteligentny pal 


który chce się zająć na bruku lwowskim 


pośrednietwem 


w ndszpiśczeniach na życić 


znajdzie pozycję i ntrzymąnie 
przy doskonałym zakłądzie 
krajowym. 307 
Wyczerpujące oferty pod D, B, 
8.214 do ekspedycji t:go pisma, 


UE a WE 0 m EO) 
PRENUMERATOROWIE 


„SWIATA“ 


roczni i półroczni za rok bleżący 
otrzymają przy Nr. 7. z d. 1. kwietnia 
1375 1—4 gratis 

nadzwyczajne, wspaniałe premium 
rodzaj albumu, w osobnej osładce, 

z odpowiednim tekstem, złożone 
z trzech reprodnkcyj| trzech 
rysunków Czesława Jankowskie- 
go, wyobrażających 


„ZMARTWYCHSTANIE.* 


Prenumeratorowie kwartalni i miesię- 
ezni otrzymać będą mogli to samo 
premium za dopłatą 1 zł. w. a. 
Prenumerata na „SWIAT! wynosi: 
Rocznie 12 zł; — półrocznie 6 zł; 
kwartalnie 8 zł. w. a. 

Prenumerować najde odri j 
wprost w admini straocjć Swiata, 
Kraków, 40. Ulica Ftorjańska 

T E E E 


E R 


Przewyborne w smaku | zapacit 
przez Suez sprowadzan? 


IETERBATY 
cohińseie, 


po sł 2, 2:80, 320, 8:60, 4, 440 i6 zł 
za funt == 599 gramów. 


Wysiewki herbaciane 


vo zł, 150 i 170 za funt == 500 gramów 
z zupełnie świeżęgo transporty 


1— poleca handol 161! 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Jedynie restauracja 


(ałtuły Torpftra 


we Lwowie, 


ed rokn iS53istniejąca, Kiwż 
własny skład najlepszego PIWA 
OKOCIMSIKIEGO z browaru 
Jana Gótza w Okocimie, które 
SWĄ dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
SR jako też PIWA LWOW- 


z browaru Lilien- 
felda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
daiejsze piwo ekocimskie ko" 
sztnje bioryc do domn 24 ct.. 
zaś lwowski leżak marcowy 
16 et. za litr. Sługi, posyłane do 
mnie po piwo, mają wykazać się moim 
biletem na dowód, że piwo z mej restau- 
racji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. Oodziea.- 
nie wyborne flaczki i inne gorg- 
ce i zimne przekąski śaiadankowe. Usłu- 
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło- 
szenia na obiady w abonamencie przyj- 
muje osobiście. Polecając się łaskawym 
wzgledoiu Szanownej P. T. Publiezności, 
1008  kreślę się uniżonym sługą 1—? 


Naftuła Toepier, 


właściciel restauracji pod 1. 12, 
przy ulicy Trybunalskiej we Lwowie. 


AJ l A 


š Wysoką prowizję = 


ewentualnie stałą pensję płacimy 
agentom za sprzedaż prawnie do 
zwolonych losów na raty. Haupt- 
städtische Wechselstuben - Geseil- 


Ti 


kuhaka pai 


Budenie, Omlety, Strudle, Ptysie, 


102 Jabłka w cies ie k 


Zgłoszenia 
do 


KONWERSJI 
obligacyj indemnizacyjnych 


SUBSKRYPCJI 


przez 1574 1—8 
FLORENTYNĘ i WANDĘ. 
Część druga. — Wydanie cawarte 
oh: jmuje : 
Leguminy na Post 


a mianowicie : 


Panki, Gałarety, Kremy. 

ruchem Jub fran- 

enskiem, Szarlviki z jallck, Bliny 
DIP. 


r Ę j i ieni Szynek 
i koperta tego znakomitego plastro wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje ona robienia doskonałych Szynek, 


80 ct, na prowincję 35 et. za nadesłaniem należytości w markach. Żem 
mówienia nadsyłać pod adresem : Apotheke szum römischen Kaiser* Wien, 
Stadt, Wotłześle 13, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. F. Mikołascha. 


iełbas, Saleesnnów, Wędzenie Polędwie, 
Przechowywanie mięsa i t. p. 

DYSPOZYCJA OBIADÓW 

na każdy dzień w przeciągu całego roku. 


i +b pożyczkę krajowa 


"Tena 50 centów. przyjmuje 
PA pren tne ania ie as 008 jako miejsce dia konwersji subskrypcji 
Drukarnia narodowa W. Manieckiego do 15. marca 


Lwów, ul. Kopernika 1. 7. 


schaft, Adler & Comp., Buda-Pest. 


OBOCADOOCODOONONGODOOGOCO 


; HERBATĘ Familijną $ 
; 


', kilo 1:80 i 2 zł. 


Znakomite WYSIEWKI z kerhat 


/, kile 1-40 i zł. 1-70 
1018 poleca HANDEL 1—? 


Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjacki 1. 7. 


NA WIOSNE!!! 
Pończochy skarpetki saskie w najlepszych 
gatnnkach, nie szyte, we wszystkich kolo- 
rach, para od 22, 30, 35, 45, 55, 75 et. 
do zł. 1'15. Kołnierze mezkie potrójne, 
sztuka 12 ct, poczwórne najlepsze we 


wszystkich fasonżch, sztuka 18 et. Man- 
kiety potrójne, para 22, 25 ct., poczwórne 
30, 35 ct. poleca Maks Miihifeld, 
Lwów, Rynek 1. 39. 
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wszelkiego rodzaju. 

F. Wertheim & Comp. 
c. i k. dostawca nadworny. 
Pierwsza austr. c. k. uprz. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiedniu. 
IV. Lonisengasse Nr, 6. 


606 
WIEZIE EK 107” 
pa p m 


Alfred Gericke 


Wiedeń, Liebenberggasse 7. 


"Z681 Tofaer3 An, 
poażeu 000'T 0778021d 


Przeszło 1.000 nagród 
wygtanych 1893 


Uenniki za marką 10 ct. 


Wszelkie reperacje bicyklów 
najtaniej. 114 1—10 


PLROGOLOONNOGA ŁA 
Epilepsja 


(padaczka) 


leczy się od lat 39 fachowo i rzetelnie 
pierwszemi środkami za 3 zł. 60 et. 


Uśmierzenie 
ataków następuje natychmiast. 
nie nadehodzące sprawozdania o wyle- 
czeniu, są do przejrzenia. Gdzie nie ocze- 
kuję wyleczenia, tam nie nie posyłam. 
W razie potrzeby uprasza się o możliwie 
dokładną informację do F. P anggera, le- 
karza gminnego i specjalisty w Miihlau 
koło Insbruoku w Tyrolu. 503 1—4 


SRAKAR ARARA AAAA 


HANDEL 


norii iiim 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 1-05, 1:55, 2, 2'25, 250 i 3. 
Koszale z przodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 275 i 8. 
Koszule kolorowe, kretonówe i 
oxfortowe po zł. 3:50 i 8:76. 
Koszule nocne po zł. 1'65, 3, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 240, 2:60 i 8. 
Koszule dla chłopaków po 
zł. 1:40 i 1-60. 
Kalisony dla chłopaków po 
85, 95 et. i zł. 1'10. 
Półkoszuiki z kołnierzami 50 ct. 


KALESONY 

po et. 90, zł. 1.05, 1'15, 1-45, 1-65, 1:80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2'40 i 2:80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4'80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2'40. 
RAFTANIKI letnie od potu bawełn. 

i siatkowe po ct. 60, 90 do zł. 1:40. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegara 

sprzedaję po veusen fabrycznych. 


KRAWATY 
w największym wyborzs. 


Zamówienia z prowineji wykonują 
się najstaranniej. 1000 1——? 


Ilustrowane katalogi gratis. 1-87 [Phe 3SPARKBROOK MANUFACTURING 


Codzien- |1365 


po warunkach oryginalnych beż doliczenia prowizji 


Dom bankowy I Kantor wymiany 


SOKAL i LILIEN 


we Lwowie. 


Ziecenia z prowincji uskuteczniamy bezzwłocznie. 


po 


uśmierzający 


tralny skład: 


Richtera pod Złotym lwem 


= w Pradze. == 


MOŻNA 


LJ 
*kacł: 


kotwicą” 


. capsici compos. 


znany bole 


w wielu apt 
s) 
dziwe. — en 


* jedynie 
ną mkg „ 


(Pain-Expeller), 


wyrobu Praskiej apteki Richtera, 


praw 


Apteka 


i 


odk do uacierania, 


powszechnie 


Tinet 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokację 
poleca 
4'/,*%, listy hipoteczne, 
5%, listy hipoteczne premjowane, 
£ ” A bez premji, 
4'/,9, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
4h h Banku krajowego; 


WAŻNE DLA CYKLISTÓW! 


OTRZYMAŁEM FABRYCZNY SKŁAD 
SPRZEDAŻ DLA GA- 
i WYŁĄCZ GII, FIRM: 
H. BOCK z WIEDNIA 
The St. GEORGE'S 
ENGINEERING. CO. z BIRMINGH. 


1010 1%? 


n 


. COVENTRY. Y 
ra 0 4|,/, potyczkę krajową galicyjską, 
MACHINIST'S CO. LONDON. goło pożyczkę propinacyjną galicyjską, 
© OYWKHAMPTON. + 4:0), pożyczkę węgierskiej kolei faidiwdwcj 
WOLVERHAM „rj nócczkiej kelki gaii 


RUDGE 40) 4 ierski bli że ia r ę 
CYCLE COMPANY, LIMITED. |, węgierskie obligacje indemnizacyjne, 
OOVENTRY które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miej- 
scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupoay za 
gotówkę, bez wszeikieko petrącenia ; zaś zamiejscowe, je- 
dynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Do efektów. u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


ENFIELD 
MANUFACTURING COMPA. 
K. GREGER z WIEDNIA. 


Ceny podług oryginalnych cenników 
fabrycznych z 10—159/, opustem za go" 
tówkę, lub na raty podług umowy. 


SPRZEDAŻ, KUPNO i ZAMIANA 
BICYKLI UŻYWANYCH 7 
pod najkorzystniejszymi warunkami, — 
CZĘSCI SKŁADOWE MASZYN 
DLA gi SIĘ 


„KÓŁEK« CYKLISTÓW NAJ WIĘKSZE 
UŁATWIENIA. Cenniki na żądanie. 


S. PIELECKI, LWÓW. Ea 
Pięrwszorzędny magazyn broni 1 bry W Kto chce w tani i dogodny sposób przyjść 
w posiadanie doskonałych losów, niech 

sobie kupi następujące grupy : 


Główne 0.000 z. w a 
wygrane GOO. © © fr." złocie 


Oryginalne losy sprzedajemy po kursie dziennym albo na raty 
w następujących grupach: 
Grupa A: 


| 


A EEE. 


oujodnz *2507sXzo WZSYŚJAAfEN SBE 


MS" Zupełnie wolne od metal.u "FR 


E 
= Jeden los włoski Czerw. Krzyża o 
1 Rocznie 

Jeden los serbski 10-frankow 

s Jeden los Bazyliki l | wF 12 da 

rz Jeden los „Jó sziv“ ciągnień, 

a Te 4 losy oddajemy 

= BF na 22 rat miesięca. po 3 sł. "ZĘ 

S "| 

s Grupa B: 
Jeden los 3'/, serbski na 100 franków = —— 
Jeża jg a "Czerwonego Krzyża Rocznie 
Jeden los włosk. Czerwosego Krzyża BĘ 13 M 


iki ciągnień. 
System Jana Nadlera, Jeden los Bazyliki GZ ŻREĄ 


Wolne od metalu 


Zamknięc'e syfonów 


patentowane w Anstro - Wę- 
grzech i wszystkich innych eywilizo- 
wanych państwach. 


Te 4 losy oddajemy 
WEB na 25 rat miesięcz. po 4 sł. 


(OE | 
DY Największa szansa wygrania WY 


rocznie 24 ciągnień. 
Grupa C: 


Zamknięcie to sporządzone z majle- Jeden los turecki na 400 franków Główna 
pszej białej porcelany, odpowia- Jeden los austr. Czerwonego Krzyża WYGRANA: 
da wskutek swej Jeden los węg. Czerwonego Krzyża 600000 300000 
zupełnej wolności od metalów Jeden los włosk. „Czerwonego Krsyża 100.000 75.000 
mea I A | IJ ED 106 „JÓ Bziv* 60.000 50.000 
wszystkim mstawowo sanitarnym Jeden los Bazyliki 40.000 ete 


Jeden los serbski na 10 franków 


Mg" Te 7 losów oddajemy "Tag 


na 30 rat po 5 zł. miesięcznie. 


Listy ciągnień posełamy gratis i franco. 


Natychmiastowe i wyłączne prawo do wygranych 
już po złożeniu piarwszej raty. gpg g 


Pierwszą ratę | 20 ct. na porto lista poleconego prosimy nade- 
słać przekazem pocztowym. 


Dom Bankowy i Kantor wymiany 


Fischli & Boudy 


w Pradze, Graben, 2, „Spinka“. 


wymogom w zupełności, Jest łatwe 
do czyszczenia, prawie nie do 
rozbicia, z wykluczeniem jakiejkolwiek 
eksplozji, gdyż przez e. h. technologiczno 
przemysłowe muzeum na 41 atmosfer 
próbowane, (normalna potrze- 
ba jent 8—10 atmosfer), przed- 
stawia się na oko bardzo ładnie, jest 
praoto (mimo swej taniości) ideałem 
wszelkich zamknięć syfono- 
wych. 
Towarzystwo dła wyrobu wolnych 
od metalu zamknięć syfonowych 


Stet. Obermayer & Cie. 
Kantor i fabryka : 


Wien. IX., Spittelauergasse Nr. 12 
218 Prospekty gratis i france. 1-2 
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SCE AES: m» „a LAMP 
Er m — 


w 


Wydawca: Jórn* Laskowniczi. 


OGLOSZENIE 
w sprawie konwersji długa indemnizacyjnego Galicji wscho- 
dniej, Galicji zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 


Na podstawie ustawy krajowej z dnia 6. gradnia 1892 Dz. ust. i rozp. kraj Nr. 84 przystępuje 
Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, do konwersji 
długa indemnizacyjnego Galicji wschodniej, Galicji zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego i ogłasza 
niniejszem, że uchwałą dnia dzisiejszego wypowiada wszystkie dotychczas niewylosow ane obli- 
gacje funduszów indemnizacyjnych na dzień 1. maja 1893, i z dniem powyższym, w którym także 
ich dalsze oprocentowanie nstaje, uznaje je za płatne. 3 : 

Galicyjska kasa krajowa we Lwowie wypłacać będzie od dnia 1. maja 1893, kwotę stu pięciu 
(105) zł. w. a. (210 koren) za 100 zł. m. k. nominalnej wartości za wszystkie przedłożone jej obligacje 
indemnizacyjne, zaopatrzone w bieżące kupony. o ile właściciele tych obligacyj nie zamienią ich na obli- 
gacje nowej czteroprocentowej, wolnej od podatku i od wszelkich sirąceń pożyczki krajo- 
wej, przeznaczonej wyłącznie na skonwertowanie, względnie spłacenie dłagu indemnizacyjnego, albo nie 
zgłoszą ich do zamiany. 

Obligacie nowej pożyczki krajowej mogą być użyte w myśl ustawy państwowej z dnia 4. sty- 
cznia 1893. (Dz. u. p. Nr. 6 ) do fruktyfikacii wszelkich maiatków fandacyinyvch. majątków zakładów, zo- 


stających pod publicznym nadzorem, dalej kapitałów pupilarnych, fideikomisowych depozytowych i po kur- 


sie giełdowym, jednakże nie wyżej nominalnej wartości dla lokowania kaucyj służbowych i innych, 

Bliższe warunki zamiany obligacyj indemnizacyjnych na obligacje nowej czteroprocentowej wol- 
nej od podatku i wszelkich strąeeń pożyczki, ogłoszone zostaną w prospektach, wydanych przez konsorcjam, 
któremn pożyczka do sfinansowania oddaną została. Gm: r : 

Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich właścicieli winkulowanych obligacyj indemnizacyj- 
nych, że we własnym swoim interesie powinni się jak najwcześniej postarać u kompetentnych władz o ze- 
zwolenie na dewinkulację, tak, żeby obligacje te mogły być wcześnie na obligacje nowej pożyczki kra- 
jowej zamienione, albo też z dniem 1. maja 1893 zrealizowane. 


Z Rady Wydziału krajowego 


Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
Lwów, dnia 30. stycznia 1893. 
Marszałek krajowy : ką 
Eustachy Książę Sanguszko w. r. 
Całonek Wydziału krajowego: Członek Wydziału krajowego : 
Antoni Jaxa Chamiec w. r. Tadeusz Romanowicz w. r. 


PROSPEKT- 


Emisja 4'/, wolnej od podatku i od wszelkich pstrąceń, na skonwertowanie galicyjskiego długu indemnizacyjnego 


przeznaczonej 


pożyczki krajowej Królestwa Galicji i Lodomerii z Wiakiem Ksiąstwam Krakowskim. 


Wydział Krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wydał na 
p: dstawie udzielonego mu sankcjonowaną ustawą krajową z 6. grudnia 1892. Dz. u. kr. Nr. 84. umocowania, 
na cele konwersji, względnie spłaty wszystkich do 31. października 1892. jeszcze niewylo- 
sowanych obligacyj indemvizacyjnych Galicji wschodniej, Galicji zachodniej i Wielkiego 
Księstwa Krako wsliiego 


czteroprocentową woiną od podatku i wszelkich potrąceń pożyczkę krajową 


w łącznej imiennej wysokości 


58.850.000 KORON 
ustawą z dnia 2. sierpnia 1892. Dz. u. p. Nr. 126. ustanowionej waluty 
(29,425.000 zł. austr. wal.) 
Pozyczka ta może być tylko użytą na cel ustawą wskazany. 
Pożycska ta wydaną zostaje: 


w 1.600 sztnkach obligacyj po 10.000 koron (5.000 zł. a. w.) 
„ 17.500 A p" -A2000 =. 4(L000* „o6.4) 
» 4.000 < X 000. asa „414% 
„ 18.000 p M n 200a aaa al AGA 
n 2.500 ` r) ka 100 mo; 000% awiu) 


na okaziciela opiewających. 
Obligacje te oprocentowane będą rocznie po cztery od sta, w ratach półrocznych z dołu. 
Wypłata odsetek bez wszelkiego potrącenia podatków, stempli, należytości i innych 
opłat nastąpi dnia 1. listopada i 1 maja każdego roku. i i 
Wszystkie obligacje będą wylosowane według załączonego do nich plana nmorzenia w prze 
ciągu pięćdziesięcin lat. Losowanie odbywać się będzie każdego roka 1. sierpnia i 1, lutego, a wy- 
płata kapitału sa wylosowane sztuki nastąpi w trzy miesiące po wylosowaniu, zatem 1. listopada i 1. maja 
bes wsselkiego potrącenia podatku. jg. należytości i innych opłat w pełnej imiennej wartości. 
Kraj Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ma jednak prawo wylosować 
w każdym czarie także większą ilość obligacyj, niż plan umorzenia przepisuje, albo też wypowiedzieć 
wszystkie jeszcse pozostałe obligacje da wypłaty w pełnej kwocie imiennej. 8. A 
Numera wylosowane obligacyj będą ogłoszone w urzędowej Gazecie Lwowskiej i w urzędowej 
Gazecie Wiedeńskiej, jak również w Berlinie, w Frankfurcie n. M. i w Hamburgu. ` i 
Wypłata kuponów i wylosowanych sztuk, bez wszelkiego potrącenia podatków, stempli, 
należytości i innych opłat, odbywać się będzie: 
we Lwowie w galicyjskiej Kasie krajowej, 
w Wiedniu Union-Banku, 


n 
„ Tryjeście „ filji „Union-Banku*, 
n Berlinie u pp. „Mendelson & Co.“ i : z. 

> „Robert Warschauer & Co.*, | w walucie krajowej miejsca 
„ Hamburgu w „Norddeutsche Bank“, wypłaty po każdoczesnym kur- 


sie krótko terminowego weksla 


„ Frankfurcia n. M = „Deutsche Effecten- und Wechsel-Bank wiedeńskiego. 


T: i a pp. Gəbrüd. Bethmann“, ; 
a ewentnatnie i na ianych każdocześnia do wiadomości podać się mających placach w kraju i za granicą: 


Na oddzielne zabezpieczenie funduszów, potrzabnych do umorzenia i ovrocentowania tej pożyczki 
krajowej, zu którą Krelestwo Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ręczy całym 
swoim majątkiem i wszystkiemi swojemi dochodami, służą przedewszystkiem zasiłki państwowe, należne jeszcze 
funduszom idemnizacyjnym Galicji wschodniej | Galicji zachodniej w myśl ustawy z 5. czerwca 1890. 
vz. u. p. Nr. 110. i z 4. stycznia 1898. Dz. u. p. Nr. 6 i dodatki do podatków, Ltóre będą celem pokrycia 
potrzeb taj pożyczki rozpisane. 


Z zarsądu tą pożyczką krajową i fanduszami, przeznaczonemi na jai oprocentowanie i umorzenie, 


będsie Wydział krajowy prowadził Osobne rachanki i przedkiadał le corocznie Sejmowi. 
a O R EA 


Na mocy ustawy państwowei z 4 styczuia 1893. Dz. u. p. Nr. 6i dotyczącego obwieszczenia 
z 8. latego 1893. Dz. u. p. Nr 21. mogą być obligacje tei pożyczki krajowej używane do lokowania kapi- 
tałów fandacyinych majątków zakładów będących pod publicznym nadzorem. kapitałów pnpilarnych. fidei- 
komisowych, depozytowych. jak również po_karsie giełdowym. jednakże nie po nad wartość imienną na 


kaucję w stosunkach służbowych i kontraktowych. 

Aż do wygotowania obligacyj nowej pożyczki krajowej będą wydawane przez Wydział krajowy 
Królestwa Galicji i Lodomerji z W:elkiem Księstwem Krakowskiem wystawione, tymczasowe pokwitowania, 
w zamian za które stosownie do wydać się mającego w swoim czasie ogłoszenia począwszy od 1. maja 
1893, wręczone będą oryginalne obligacje, a równocześnie także i narosłe do 1. maja 15693, półroczne 
odsetki od imiennej wartości tychże. 


Lwów, dnia 18. lutego 1898. 
Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z W. Księstwem Krakowskiem. 


Marszaiek krajowy : 
Eustachy Książę Sanguszko w. r. 
Członek Wydziału krajowego : Członek Wydziała krajowego : 
Antoni Jaxa Chamiec w. r. Tadeusz Romanowicz w. r. 


Odnowiedziatzy ss roluri Ala z Xr iswgki, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 42. Marca 1898 r. 


San mem EED a 


Papio- z fabryk: crerlaúikio’, 


zł Powołując się na powyższe obwieszczenia Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodonerji 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, ogłaszają podpisane banki i firmy subskrypeję na: 
m ; SARZE ? DER NĄ 

4" wolną od podatku i wszelkich potrąceń, a przeznaczoną wyłącznie na skonwertowanie galicyj 


skiego długu indemnizacyjnego pożyczkę krajową Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem w łącznej imiennej wartości: i 


58,850.000 koron 


ustawą z dnia 2. sierpnia 1892 Dz. u. p. Nr. 126. ustanowionej waluty 


(29,425.000 zł. wal aust r.) 


BĘ „Subskrypcja ta nastąpi tak w drodze zam.any 5', obligacyj indemnizacyjnych Galicji wscho- 
dniej, Galicji zachodniej i Wielkiego Księstwa krakowskiego, jakoteż w drodze wpłaty gotówkowej, 
a w szczególności przyjmowane będą: 

Zgłoszenia do zamiany od dnia ogłoszenia niniejszego prospektu począwszy, najpóżniej do dnia 
15. marca b. r, | c 
Subskrypcje w drodze wpłaty gotówkowej dnia 15. marca b r. 
w Berlinie w domu bankowym „Mendelsohn & Comp“. 
„Robert Warschauer & Comp“. | 


p n » n 
w Fr furcie n. M. w „Deutsche Effecten- E « 
v Frankfurcie n e en- und Wechscl-Bank*. pod warunkami, na tychże 


obwieścić się mającemi 


u placach 


£ > w domu bankowym „Gebriid. Bethmann“. 
w Hamburgu w „Norddeutsche Bank” | 

i na innych placach niemieckich. 

we Wiedniu w „Union Banku“ | 
M w kantorze wymiany „Union Banku“ 

we Lwowie w Banku krajowym Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Kra kowskiem 
w c k. uprz. galicyjskim Akcyjnym Banku hipotecznym 
i w innych miejscach subskrypcyjnych, w Galicji przez te instytucje ustanowionych 
w Bielsku w „Bielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe Bank“, Filiale der Bómischen „Union Bank“ 
w Bernie „Mihrische Escompte Bank“ 
w Gracu w „Steiermarkische Escompte Bank“ 
w Lincu w „Bank für Oberösterreich und Salzburg“ 
w Pradze w „Böhmische Escompte Bank“ i tegoż filiach 
w z w „Ziynostenska Banka pro Cechy a Moravu“ i tegoż filiach 
w Tryeście w filji „Union Banku“ 

w godzinach urzędowych tychże zakładów i pod następującemi warunkami: 

I. 
i Zgłoszenia do zamiany będą w myśl przyrzeczenia, danego galicyjskiemu Wydziałowi krajowemu 
i na podstawie umowy w całej pełni uwzględnione. 
Zgłaszający do zamiany otrzyma za każde: 
im. wart. 100 zł. mon. konw. (zł. 105 w. a.) 5°, obligacyj indemnizacyjnych, 
które z kuponem, płatnym 1. maja 1893, dostarczyć należy, 

im wart. 222 koron (zł. 111 w. a.) 4°/, obligacyj nowej pożyczki, 
przyczem reszta. nie dająca się wyrównać przez rzeczywiste sztuki 4/, obligacyj, zostanie po cenie sub- 
skrypeyjnej, stanowiącej podstawę wyżej podanego stosunku zamiennego, w kwocie zł. 9460 w. a. za ka- 
żde 300 koron (zł. 100 w. a.) im. wartości, w gotówce wypłaconą. 

Ponadto bonifikowane będą 5'/, odsetki bieżące od obligacyj indemnizacyjnych, do zamiany prze- 
znaczonych do najbliższej zapadłości kuponowej, t. j. do 1. maja 1893. w stosunku zł. 2361, za każdych 
im wart, 100 zł mon. konw. (zł. 105 w. a.), a natomiast odsetki bieżące za każdych im. wart. 100 zł. 
w. a. nowej pożyczki krajowej do tegoż samego terminu będą w stosunku 2 zł. w. a. obliczone. 

W ypadnie więc n. p. za mon. konw. zł. 4000 5%, obligacji indemnizacyjnej SS00 koron (zł. 
4400 a. w.) nowej 4°; pożyczki krajowej i zł. 37:84 w. a. gotówką z doliczeniem bonitikacji odsetków 
w kwocie 6'50 zł. a. w., zatem razem zł. 44:34 a., w. 

Dostarczenie zgłoszonych do zamiany 57, obligacyj indemnizacyjnych ma nastąpić równocześnie 
ze zgłoszeniem ua formularzach, które w miejscach zamiany bezpłatnie wydawane będą O ile jednak przy 
zgłoszeniu złożouą zostanie kaucja, przez miejsce zamiany oznaczona, mogą być zgłoszone do konwersji 
obligacje indemnizacyjne także i później, jednakże nie po 15. kwietnia b. r. dostarczone: poczem kaucja 
zwróconą zostanie. 

Zgłoszenia zamiany winkulowanych obl gacyj indemnizacyjnych będą się odbywały na podstawie 
osobnych formularzy zgłoszeń, których dostarczą miejsca zamiany. ` 

Te ostatnie są na podstawie udzielonych instrukeyj SB le bez opłaty prowizji wdrożyć — 
na żądanie strony i w zamian za dostarczone wymagane dokumenta — potrzebne kroki, celem dewin- 
kulacji przedłożonych obligacyj indemnizacyjnych, a nawet zarządzić wedle możności winkulację 
nowych sztuk. 

Wykonanie zmiany rozpoczyna się od 27. marca b. r. Nieodebrane do 30. kwietnia b. r. obli- 
gacje pozostają od tegoż dnia na rachunek i niebezpieczeństwo uprawnionego do odbioru w dotyczącem 
miejscu zamiany. 


n ” 


IL. 
Dla subskrypcji w drodze wpłaty gotówkowej wynosi cena subskrypcyjna: 
zł. 9475 w. a. za każdych 200 koron (100 zł. w. a.) im. wart. wraz z bieżacemi 
4'/, odsetkami od dnia 1. listopada 1892. do dnia podjęcia. 
Przy subskrybowaniu należy et kaucję w wysokości 5'/, snbskrybowanej imiennej kwoty 
w gotówce, lub też w takich efektach, które dotyczące miejsce subskrypcyjne za stosowne uzna. 
3 Przydzielenie sztuk, którego wysokość uznaniu każdego miejsca subskrypcyjnego jest pozosta- 
wioną, nastąpi według możności najrychlej po zamknięciu subskrypcji, za uwiadomieniem subskrybentów. 
W wypadku, gdy przydzielenie będzie mniejsze, niż zgłoszenie, zostanie nadwyżka kaucji bez- 
zwłocznie zwróconą. 
Podjęcie przydzielonych sztuk może nastąpić od 27. marca b. r. za uissczczeniem ceny: 
Subskrybujący jednak jest obowiązany podjąć : 
połowę przydzielonych sztuk najpóźniej do 31. marca b. r. 
resztę K M A do 15. kwietnia b. r. 
Kwoty niżej 10.000 koron (5.000 zł. w. a.) należy w całości 
b. r. podjąć. 
Po zupełnem pojęciu tychże zostanie złożona kaucja obliczoną, względnie zwróconą. 
Plan umorzenia obligacyj przeglądnąć można w miejscach subskrypeyjnych. 
Wiedeń, Lwów, Berlin, Hamburg, Franfurt nad Menem, w lutym 1893. 


UNION BANK 
Bank krajowy Królestwa Galicji C. k. uprz. galicyjski 
i Lodomerji z W. Księstwem Krakowskiem. Akcyjny Bank hipoieczny. 
Mendelsohn & Co. Robert Warschauer & Co. 
Norddeutsche Bank Deutsche Gebr. Bethmann. 
in Hamburg. Effecten & Wechsel Bank. 


najpóźniej do 3J. marca 


Ogłaszając powyższe obwieszczenie i prospekt, zalecamy także ze swej strony niniejszą : 


Konwersję i subskrypcję 
a na mocy przyznanego nam ze strony Wydziału syndykackiego prawa, urządzamy dalsze miejsca sub- 
skrypcyjne, jak następuje: 
W Czerniowcach: 
W Kilji c. k. uprz. gal. akc. Banku hipoteczn. 


W Przemyślu: 
W Towarzystwie zaliczkowem rolnem. jako za- 
stępstwie Banku krajowego. 
U pp.: Leopolda Sitssweina. 
Aschkenazy & Münz. 


W Rzeszowie: 
W Towarzystwie zaliczkowem i kredytowem, jako 
; zastępstwie Banku krajowego. 
U pp.: Matzner % Holzer. 


W Stanisławowie : 
W Banku zaliezkowym, jako zastępstwie Banku 
krajowego. 
U pp.: S. Kornbluh & Kaner. 


e W Tarnopolu : 
W Filji c. k. uprz. gal. akc. Banku hipoteczn. 
Banku powiatowym, jako zastępstwie Banku 
krajowego. 


W Kołomyi: 
W Spółce handlowej rolniczo-przemysłowej, jako no» 
zastępstwie Banku krajowego. 
W Krakowie: 
W Filji e. k. uprz. gal. ake. Banku hipoteczn. 
„ Powiatowej Kasie oszczędności, jako zastęp- 
stwie Banku krajowego. 
„ Towarzystwie wzajemnego kredytu. 
U pp. Alberta Mendelsburga. 
» n»n Blau i Epstein. | 
Augusta Raczyńskiego. 
Stanisława Feintucha. 


We Lwowie : | 
W Banku krajowym Królestwa Galicji i Lodo- | 
merji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
„ e. k. uprz. gal. ake. Banku hipotecznym. 
U pp.: Sokala i Liliena. | Banku krajowego. 
„ » Augusta Schellenberga i Syna. U pp.: Mendla Aberdama. 
a nadto we wszystkich nie wymienionych tu miejscach, gdzie istnieją zastępstwa Banku krajowego: 
w Zastępstwach Banku krajowego. 
We Lwowie, dnia 28. lutego 1898. 
Bank krajowy Królestwa Galicji _ 
i Lodomerji z W. Księstwem Krakowskiam. 
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W Tarnowie : 
W Towarzystwie zaliczkowem, jako zastępstwie 


C. k. uprzyw. galicyjski 
Akcyjny Bank hipoteczny. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego”, pod rarzadem Franciszka Kattnora, 
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